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Przedpłata i ogłoszeniu 
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do ¿wiązka 
pocztowego niemiecko-austryuckiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a entaz y 
za których pośrednictwem (zobacz uiiej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Poza.

Rękopis ma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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g»rafse 24 i Gentral-Annoncen-Bureau der Deutęehen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Alosse. — W Piesze- \
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Cans odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te sanie 

c0 w ubiegłym kwat tale.

POZNAŃ, 30 marca.

Dzisiaj cała uwaga skierowaną jest niemal wyłącznie 
na Londyn i Wiedeń. Z Londynu donoszą o zmobi­
lizowaniu armii i ustąpieniu z gabinetu lorda Der- 
bego, jedynego ministra w radzie korony, który dotych­
czas był przeciwnym zbrojnemu ze strony Anglii wystą­
pieniu; z Wiednia zaś o zabiegach Jaskółki wojennćj,“ 
jak dowcipnie nazwał jeden z dzienników wiedeńskich ; 
jenerała Ignatiewa, aby doprowadzić do kompromisu po­
między Rosyą a Austryą i odwieść ostatnią od Anglii.

0 ustąpieniu z gabinetu ministra spraw zagranicz­
nych lorda Derby doniósł już wczoraj w kilku słowach 
telegram londyński. Lord Derby zawiadamiając izbę 
wyższą o swój dymisyi, którą przyjęła królowa, dodał, 
że w obec dzisiejszego położenia nie może rozwodzić się i 
obszernićj nad przyczynami, które zniewoliły go do u ; 
stąpienia. Gabinet powziął pewne więlkićj wagi i donio- i 
słości uchwały, na które nie może się zgodzić. Ażeby ‘ 
jednak nie powiększać ogólnych obaw, zmuszonym jest ; 
nadmienić, że następstwem przedsięwziętych przez rząd 
środków ostrożności nie musi być koniecznie i nieodwołalnie : 
wojna. Ufa, że dotychczasowi jego koledzy pragną za- ' 
równo z nim utrzymania pokoju, nie może .jednak ! 
powiedzieć, ażeby powzięte uchwały były konieczne- ; 
mi do utrzymania pokoju, nie mnićj niezbędnemi do i 
zapewnienia bezpieczeństwa krajowi. Powodem jego u- i 
stąpienia nie są bynąjmnićj żądania Anglii co do kon- | 
gresu; ubolewa, że zebraniu się kongresu stawiano tru- j 
dności, że jednak kongres nie przyszedł do skutku, nie 
jest winą Anglii. W sporze między Anglią a Rosyą nie 
chodzi o samą formę lub słowa, lecz spór ten obraca się 
około kwestyi realnćj. Kongres dla Anglii staje się bez­
użytecznym, skoro dyskusya na nim nie ma być realną 
lecz iluzoryczną. Następnie zabrał głos lord Beacons- 
field i ubolewając, że królowa utraciła dzisiaj tyle wy- i 
próbowanego doradzcę, ozna|y."ł co następuje:

W skutek przypuszczenia, że kongres się nie zbie- i 
rze i ponieważ równowaga na morzu Środziemnem zo­
stała wywróconą, poczytał rządca swój obowiązek rozwa­
żyć, jakie należy przedsięwziąć środki ostrożności, aby 
Anglia mogła być w każdćj chwili gotową do odparcia 
grożącego jej niebezpieczeństwa. Dla tego tśż uważał 
rząd za swój obowiązek zalecić królowćj zwo­
łanie rezerw. Odnośne orędzie odbierze niebawem 
parlament. Skoro to nastąpi, będą r^iały izby sposo­
bność dyskutowania nad temi środkami, nad polityką i 
całćm postępowaniem rządu. Prezes gabinetu ubolewa, 
że gabinet nie będzie mógł liczyć na poparcie lorda Der- 
bego, ubolewa nad nieporozumieniem między gabinetem 
a dotychczasowym ministrem spraw Zagranicznych; bo­
lesne to uczucie łagodzi jednak przeświadczenie, że kró­
lowa poparła jego (mówcy) politykę, która ma na celu 
utrzymanie wolności Europy i zabezpieczenie potęgi kraju.

W izbie niższej na zapytanie Hartingtona od­
parł podsekretarz w ministerstwie wojny, Hardy, że rząd 
uważa zwołanie pierwszćj klasy rezerw tak armii stałćj 
jak i milicyi za konieczne, i oznajmił, że odnośne o- 
rędzie królowćj pojawi się w izbie pra­

wdopodobnie już w poniedziałek. Nastę­
pnie wyda królowa p r o k 1 a m a c y ą, powołującą pod 
chorągwie potrzebne wojska. Dalćj oświadczył Hardy, 
że pierwsza klasa rezerwy armii stałćj wynosi 13,000 
ludzi a milicyi około 26,000 ludzi. Połączenie milicyi 
z armią stalą nastąpi dopićro w chwili przedsięwzięcia 
ekspedycji zagranicznej.

Oticyalny Morningpost pisze, że następcą Der- 
bego będzie bądź Salisbury bądź Lyons i że rząd dał 
rozkaz do bezzwłocznego przygotowania prawie wszy­
stkich angielskich i indyjskich okrętów wojennych dla 
ewentualnego przewiezienia korpusu ekspedycyjnego a 
prócz tego zakupił na ten sam cel olbrzymi parowiec

Wszjstkie dzienniki londyńskie poświęcają artykuły 
ustąpieniu Derbego i zwołaniu rezerw. Telegram tak 
streszcza głosy tychże dzienników:

Morningpost wyraża nadzieję, że energiczna 
Anglii polityka zmieni postawę Austryi. — T i m e s 
przywięzuje do dymisji w tak krytycznćj chwili lorda 
Derbego wielkie znaczenie. Krok ten w związku z 
zwołaniem rezerw dowodzi, że Anglia gotuje się na wy­
padek, gdyby postępowanie Rosyi miało naruszyć honor 
i iuteresa Anglii, do szybkiego i energicznego działania. 
Oświadczenie Anglii, że silne ma postanowienie wytrwa­
nia przy raz postawionych żądaniach, jest najważniejszym 
krokiem, jaki zrobiła Anglia dotychczas, a mimo że żą­
dania te potrzebują pewnych wyjaśnień i usprawiedliwie­
nia, nie podlega wątpliwości, że kraj udzieli im swoją 
sankcyą. Daily N e w s widzi w zwołaniu rezerw do­
wód, że Anglia postanowiła zaniechać bezużytecznych ro­
kowań a natomiast porobić przygotowania do wojny. — 
Krok ten równa się ultimatum. Standard za­
leca silną okupacją Dardanelów a to celem uprzedzenia 
Rosyan, gdyby przyszła im ochota obsadzenia Galipoli- 
su Daily Telegra ph mówi, że butna odpowiedź 
ks. Górczakowa na ostatnią notę gabinetu londyńskiego 
wyczerpała do dna flegmę i cierpliwość angielską

Nie wiadomo jeszcze,- o ile prawdziwą jest wiado­
mość, że rząd angielski przesłał wicekrólowi indyjskiemu 
telegrafem rozkaz powołania jak najrychlej 200,000 Ma­
hometan pod chorągiew i trzymania ich w pogotowiu do 
przewozu do Europy.

Nie ma dzisiaj ani jednego dziennika, któryby wie­
rzył w pokojowe załatwienie sporu rosyjsko angielskiego. 
Między innemi pisze ofieyalna P o 1. C o r.: Mimo zao­
gnionego sporu między Londynem a Petersburgiem nie 
ustają zabiegi z trzeciej strony, aby umożliwić zwołanie 
kongresu. Mimo to byłoby więcej niż śmiesznem wró­
żyć tym zabiegom ograniczającym się na wyszukaniu 
drogi, któraby mogła zbliżyć obu przeciwników pomyśl­
nego horoskopu.-

Z Petersburga telegrafują, że wiadomość o ustąpie­
niu lorda Derbego nie zrobiła w tamtejszych kołach po­
litycznych żadnego wrażenia, były bowiem przygotowane 
na coś podobnego. Koła te, tak przynajmnićj donoszą 
do dzienników wiedeńskich, oswoiły się i są przygoto­
wane na wojnę z Anglią. Telegram petersburgski pod­
nosi, że na onegdajszćj rewii batalionów rezerwy gwardyi 
saperów i strzelców odezwał się car do wojska w te 
słowa: „Gdybyście mieli wziąć ponownie udział w ak- 
cyi, jestem przekonany, że pokażecie się tak samo wale­
cznymi co wasi towarzysze.“

Według wiadomości odebranych z Paryża przez 
Pol. C o r., nie ma ulegać wątpliwości, że aczkolwiek 
rząd francuzki postanowił wytrwać w dotychczasowej 
bierności, przecież opinia publiczna we Francyi coraz sil­
niej potępia traktat w San Stefano i pochwala zajęte 
przez Anglią stanowisko. W Paryżu zapanowała sku-

■»

tkiem wiadomości z Londynu na famtejszćj giełdzie sza 
łona panika. Giełda uważa wojnę za nieuniknioną. Od 
dni kilku, telegrafują z Paryża, bawią tam agenci an­
gielscy przybyli z bardzo ważnerai zleceniami zwłaszcza, 

!co do zakupna broni i konserwów.
Nie mnićj i w Wiedniu uważają położenie za nie­

słychanie groźne; wierzą tam najzupełniej w możebność 
wojny między Anglią a Rosyą. Możnaby dodać, że się 
tej wojny obawiają jak taranu, który możo rozbić kom- 
binacye dworskich polityków austryackich. „Doszliśmy 
do tego fatalnego punktu, pisze korespondent jednego z 
dzienników zagranicznych, w którym kwestya honoru wy­
stępuje naprzód, jak się wyraża lir. Andrassy, a wypo­
wiedzenie wojny może być sprawą 24 godzin.“ Kore­
spondent ów jednak tak kończy: „Dziś stoimy dalćj niż 
kiedykolwiek od Anglii, jesteśmy więc gotowi do zajęcia 
Bośnii może nawet w przyszłym tygoduiu. Oprócz tego 
Rosja ofiaruje nam protektorat nad Albanią północną, 
by mieć przez to wolne ręęe przeciw Anglii. Wyzysku­
jemy zajście anglo-rosyjśkie’ zostając w ramach trójce- 
sarskiego przymierza." Twierdzenia te korespondenta 
zostają w sprzeczności z doniesieniami z Petersburga, że 
projekt zajęcia Bośnii przez Austryą porzucono etc.; zo­
stają zwłaszcza w sprzeczności z wrażeniem, jakie tekst 
urzędowy traktatu san stefanowskiego zrobił w Wiedniu 
a jakie jednomyślnie odbija się w dziennikach nawet pół- 
urzędowych, nie mówiąc już o węgierskich. W ogóle 
zdaje się, że wśród owych sprzecznych a walczących z 
sobą zacięcie wpływów polityka von Fall zu Fall, 
to jest na prawdę brak programu pewnego i postanowie­
nia niewzruszonego przemaga w Wiedniu, robiąc i pod 
tym nawet względem Wiedeń podobnym do Carogrodu, 
zkąd także ciekawe donoszą rzeczy o chwiejności między 
dwoma wpływami: rosyjskim a angielskim.

Gdy wczoraj dopićro zapewniał telegram, że w Ca- 
rogrodzie przemógł wpływ rosyjski, donosi dzisiejsza de­
pesza carogrodzka, iż „pomiędzy wpływami Anglii a Ro­
syi dają się spostrzegać silne kolizye, które sprawiają, że 
w tureckich kołach rządowych poczynają znowu chwiać się i 
wahać.“ Inua zaś depesza donosi: „Na W. Porcie ścierają 
się zaciekle dwa prądy, rosyjski ¡.angielski. Zdaje się, 
że pierwszy zwycięży i że zanosi się na upadek prezesa 
gabinetu Acłuneda Wefika paszy, głównego filaru stron­
nictwa angielskiego.“ >'
t O misyi jenerała Ignatiewa nie da się 
nic pewnego powiedzieć a przynajmnićj depesze wiedeń­
skie nie nadają się do wyciągnięcia z nich jakiego nale­
życie określonego wniosku.

„Widoki misyi jen. Ignatiewa są niemal żadne,“ te­
legrafują do Kol. Z t g.; „szanse misyi jen. Ignatiewa 
są wątpliwe,1 oznajmia depesza N a t. Z tg.; są wszelkie 
widoki, że misya jen. Iguatiewa powiedzie się, donoszą 
w końcu do Nord. A 11 g. Z t g. Jakież tu z tego snuć 
wnioski?

Nawet nie ma nic pewnego co do zakresu tćj mi­
syi. Dzienniki jednak w tern się zgadzają, że celem jćj 
jest odwieść Austryą stanowczo od porozumienia z An­
glią — a to za pomocą pewnych ustępstw, któreby naj­
nowszym zmianom stósunków na Wschodzie odjęły cha­
rakter niebezpieczny dla interesów austryackićj monar­
chii. Co do rodzaju i rozmiaru tych ustępstw znajdu­
jemy niektóre wskazówki w korespondencyi petersburg- 
skićj Wiener Abendpost. Korespondent daje do 
zrozumienia, że Rosyą zgodziłaby się w danym razie na 
zmianę granic Buigaryi a nawet na utworzenie dwóch 
księstw bułgarskich, dalćj że port bułgarski w Kawalla 
nie będzie stacyą dla floty rosyjskiej, wreszcie że utwo­
rzenie księstwa bułgarskiego nie będzie etapem do zaboru

Carogrodu przez Rosyą, gdyż, jak korespondent dodaje 
naiwnie, „Bułgarzy bynąjmnićj nie okazują wdzięczności 
dla swój oswobodzicielki.“ — Według innego dziennika 
cel misyi jenerała Ignatiewa jest dwojaki: a to naprzód 
wybadać, czyli gabinet austryacki nie zgodziłby się na 
kongres bez udziału Anglii, a dopićro w razie odrzuce­
nia tego projektu miałby Ignatiew zaproponować Austryi 
kompromis z Rosyą na podstawie rozległych i doniosłych 
ustępstw co do granic księstwa bułgarskiego i urządze­
nia stósunków w Bośnii i Hercogowinie. Neue fr. 
Presse sądzi, że jen. Ignatiew dowie się tutaj, że in­
teresu austryackie wymagają rozpostarcia wpływu au- 
stryackiego po za zachoduią połowę półwyspu, aż do mo­
rza Egejskiego; w rokowaniach z jen. Ignatiewem idzie 
o postawienie ceny za neutralność Austryi na przypa­
dek wojny angielsko-rosyjskićj.

Zasługuje na uwagę artykuł ministeryalnego Frem­
denblatt u, gdzie czytamy: „Miło nam, że Rosyą stara 
się uwzględnić życzenia Austryi, ale nie możemy zataić, 
że sprawa, w którćj Ignatiew przybył, jest arcytrudną, 
zwłaszcza gdy twórcę wstrętnego nam pokoju przysłano 
do rokowania względem zmian w tym pokoju. Sama 
już osoba wysłańca nie napawa nas otuchą.“ Artykuł 
ten kulminuje w następującym ustępie końeówym: „Au- 
strya nie potrzebuje ani od ks. Gorczakowa ani od jene­
rała Ignatiewa upoważnienia do przedsięwzięcia zarzą­
dzeń, jakie za stósowoe uzna, ażeby zabezpieczyć swoje 
iuteresa na Wschodzie i w ogóle tam, gdzie je widzi za- 
grożonemi.“

Hr. Andrassy złożył według doniesień dzienni­
ków wiedeńskich trzy komisye do zbadania trakta­
tu pokojowego między Rosyą a Turcyą, mianowicie woj­
skową, handlowo-polityczną i etnograficzno-geograficzną. 
Fester Lloyd zawiadamia, że komisye te, w skład 
których wchodzą wyżsi oficerowie sztabu jeneralnego pod 
przewodnictwem szefa sztabu jeneralnego, barona Schön­
felda, doręczyły już hr. Andrassemu swoje sprawozdania 
i oświadczyły, że traktat rosyjsko-turecki uważanym być 
musi jakonaruszającyaustryack o-w ę g i e r- 
s k i e interesa. Celem sparaliżowania niekorzystnych je­
go skutków i zabezpieczenia interesów austro-węgierskich 
muszą Austro-Węgry dążyć bądź do bezpośredniego zdo­
bycia, bądź rozszerzenia z pomocą traktatów swojćj po­
tęgi militarnćj nad Serbią, Czarnogórą, Bośnią i Albanią.

Do H. T. B. piszą z Warszawy pod 28 bm. z o- 
kazyi wymiany listów pomiędzy papieżem Leonem XIII. 
a carem, że w Petersburgu ustanowioną została ko- 
misya, którćj zadaniem ma być rewizya praw wyda­
nych w zakresie katolickiego Kościoła.

Rosyjskie banknoty notowano na wczorajszćj giełdzie 
berlińskiej 187,25. Onegdaj w czwartek kurs ich był 
jeszcze 203,50.

Kółka włościańskie.
Co gorliwa praca dokazać może — o tern 

przekonaliśmy się dowodnie z walnego zebrania 
delegatów kółek włościańskich, które właśnie 
dziś tydzień odbyło się na w. sali bazarowej. 
Lat temu parę zaledwie, było wszystkiego 7 kó­
łek włościańskich — obecnie jest ich sto dzie- 
s i ęć. I za czyjąź sprawą zwiększyła się tak zna­
cznie liczba kółek włościańskich? Za sprawą

Królewskie krzesło.
Powies'é współczesna

przrez

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 74.)

Niemnićj tćż rumieniec taki może być skutkie 
żywszego uderzenia serca i początkiem miłosnego zb 
żenią się dwóch przeciwników, którźy odtąd ku wielki 
pociesze swoich aniołów stróżów chcą żyć w zgodzie 
Jedności zamiast wadzić się i bić dla rozrywki prawd: 
wych nieprzyjaciół.

Nakoniec wystąpienie krwi na twarze przeciwnikć 
może także oznaczać gorącą chęć walki, jak to naw 
n bohaterów Homera mimo ich żelaznćj zbroi i zasł 
mającćj twarz tarczy widzimy!..

W pierwszych trzech wypadkach smuciłby się dzie 
nikarz z walki stronnictw żyjący, bo taki rumieniec na 
mści i pojednania zagrażał. .. prenumeracie. W ost 
tnim zaś razie może z radością zacierać ręce, bo n 
żabraknie mu artykułów sensacyjnych!

Co w tej chwili oznaczał rumieniec Hortenzyi i p 
ńa Romana, trudno odgadnąć. Pan Dyzma wraz z p 
M Katarzyną jako spektatorowie, nie znający rzec; 
zakulisowych, byli pewni, że ten rumieniec pochodzi 
tego samego poczciwego źródła, z jakiego brali go na 
Poczciwi pradziadowie i nasze zacne prababki. Dla te; 
dosyć niezgrabnie mrugnął pan Dyzma jednćm okie 
n? panią Katarzynę, dając jej tym sposobem do pozm 
dia, że sprawa dobrze się zaczyna. Pani Katarzyna o< 
Powiedziała na to uśmiechem, który jeszcze nadziejo 
ł-aaa Dyzmy nie zdawał się zupełnie dowierzać.
,• ,, ^dź co bądź, pan Dyzma antiąuo morę uzna 
ze. tutaj nie jest bardzo potrzebny i że obserwujący ko:
Po s fod firankami okna jest w takim razie aż za nao 

starczający. Po pierwszych więc zaraz przywitania!

po krótkićj wstępnej rozmowie o deszczu i pogodzie — 
wymknął się pod pozorem sprawy z arendarzem z ko­
biecego widermachu, a głośny trzask rozlegający się po 
kurytarzu zdradził wkrótce, że zacny gospodarz nie z 
arendarzem ale z muchami miał sprawę.

Po wyjściu pana Dyzmy z budoaru i po zamilknię­
ciu pani Katarzyny nastąpiła długa pauza milczenia. 
Tak Hortenzya jak i pan Roman użyli tćj pauzy, aby 
się w nowćj swojćj sytuacyi rozpatrzyć.

Hortenzya miała pod tym względem mniejszą pracę. 
Myślała już naprzód o podobnćj roli swojćj. Inaczćj 
jednak było z panem Romanem.

I on myślał po wczorajszćj wizycie dosyć długo nad 
i rolą swoją, jaką mu tutaj przeznaczono. Zacny mąż 

publiczny powiatu zaczął nawet coś roić sobie pizy »wo- 
i ich myślach poważnych. Nie mógł w żaden sposób od- 
•.gadnąc owego wyraźnego narzucania się z afektami tak 
: ze strony pana Dyzmy jak i jego córki. Z razu myślał, 

że tu idzie o krzesło marszałkowskie czy raczćj króle- 
\ wskie, jak mówiono w powiecie. Wczoraj jednak wy­

raźnie i otwarcie wyparł się takiej zachcianki pan Dy­
zma. Jakiżby inny był powód takiej niezwykłej serde­
czności ?

Czyżby miano jakie projekfa matrymonialne?
Trudno coś podobnego ze strony pana Dyzmy przy­

puścić. Panna Hortenzya nie była jeszcze starą" panną, 
aby zięcia na arkan łapać '— była zresztą jedynaczką 
i to jedynaczką bardzo posażną, o którą mogłyby trzy 

’ pograniczne powiaty konkurować, gdyby tylko hasło do
tego dano!

Niemnićj sprzeciwiały' się takiemu domniemywaniu 
charakter i usposobienie Hortenzyi. Nie taiła się z za- 

i sadami sweini co do szczęścia kobiecego. Lubiła to, co 
i się świeci i błyszczy, choćby tylko na skromnym hory­

zoncie powiatu. Goniła za świetnćm towarzystwem, za 
świetnemi stósunkami — w pow:atowćm znaczeniu tego 
słowa. W oczach takićj dziewicy był pan Roman bardzo 
małym człowieczkiem, bo nie mógł nawet iść w zawody 
z takim pauem Cezarem, który w pałacach i zamkach 
bywa i mieszkańców ich po imieniu chrzestnćm nazywa!

Jakiż więc powód może być owej serdeczności, z ja­
ką ojciec i córka tutaj go przyjmują?

Śród tak poważnych męża publicznego myśli zami­
gotał czasem błędny ognik . .. wspomnień dziecinnych. 
Drażnił go przyjemniej ale mąż publiczny dmuchał prędko

na niego, uważając go po prostu za widmo rozgorączko- 
wanćj wyobraźni. I posłuszne widmo znikało, ale na 
jego miejsce zostawała jakaś próżnia, jakaś ciemność 
tak tajemnicza, że ją koniecznie chciał zgłębić i zbadać. 
Wszystko to nastroiło jego nerwy do pewnćj wysokości, 
na którćj są czulsze i tkliwsze na to, co je otacza.

Szczęściem dla pana Romana było, że zaraz na 
wstępie nie odsłonił mu się widok wymierzonych prze­
ciw niemu bateryi nieprzyjacielskich. Siadł tak szczę­
śliwie, że ustawione na stoliku, pamiątki lat młodzień­
czych miał za sobą. Hortenzya powitała uśmiechem te 
zajętą przez nieprzyjaciela pozycyą, która za jego ple- 
cyma mieściła wielką, przygotowaną dla niego w nieprzy­
jacielskich intencyach niespodziankę.

— Niewymownie wdzięczną jestem panu, żeś pan 
dzisiaj do nas przybył — rzekła do niego z pewną tremą 
pierwszy raz występującćj artystki.

I wyciągnęła do niego białą, drobną rączkę.
Przeciwnik, który w tćj chwili publiczność reprezen­

tował a jeszcze nie wiedział, że będzie także i aktorem 
— ujrzał białą rączkę i spostrzegł, że ta rączka była 
w pewnćj uienormalnćj oscylacyi. Pospieszył prędko na 
pomoc i silnie ją uścisnął.

— Na mnie tu ciąży w tej chwili obowiązek wdzię­
czności - odpowiedział z pewnym niepokojem mąż pu­
bliczny — wdzięczności za tych chwil kilka, które mo­
gę przepędzić w atmosferze najmilszych mi wspomnień.... 
dziecinnych!

Pan Roman wymówił tu z większćm ciepłem, niżeli 
na publicznego męża powiatu przystało — ale dla Hor- 
tenzyi nie wystarczyło jakoś to ciepło.

Z wyrazem pewnego smutku na twarzy, który tak 
był naturalny, że najpierwsza sceny warszawskićj arty­
stka mogłaby go pozazdrościć, pochyliła się Hortenzya 
nad bukietem, który stał na stole, i itczknęła z niego 
mały, błękitny kwiatek, który w powszednićm życiu nie­
zapominajką nazywany.

— Jaka szkoda — rzekła smutno — że pan owe 
wspomnienia nazywasz... dziecinne!

Szybko poprawił się pan Roman.
— Nie wymówiłem tego słowa w złćm znaczeniu 1
Hortenzya spojrzała na mówiącego. Ciemne jćj oczy 

były tak wymowne w tej chwili, tyle chciały ukryć a 
ukryć nie mogły... Przeciwnik uczuł widoczny niepokój.

— Dziękuję panu za to wyjaśnienie, odpowiedziała

z weselszym uśmiechem Hortenzya — a za nagrodę tego 
wyjaśnienia ofiaruję panu ten oto kwiateczek, który ma 
to oznaczać, o czćm właśnie mówimy!

I mały, błękitny kwiateczek przeszedł do rąk pu­
blicznego męża.

Nie wiedział zacny mąż, że ten niepokaźoy kwiatek 
był w tćj chwili zupełuie podobny do owego konia z pod 
Troi, w którego wnętrzu był pułk żołnierzy, mających 
w danym razie w pień wyciąć całą trojańską załogę. . .

, Już sam ten dar wiąże myśli moje z owemi 
chwilami, w których nieraz podobne podarki dostawałem
z rąk paui 1 — odpowiedział gość szczęśliwy.

I twarz publicznego męża rozjaśniła się wesołym 
uśmiechem.

— Nie dowiodły późniejsze lata tego, o czćm pan 
teraz z taką widoczną przyjemnością mówisz 1 zauważyła 
z lekką ironią na ustach Hortenzya.

Pan Roman spojrzał na kwiatek.
— Nie miałem wtedy żadnćj nadziei takiego kwia­

tka — odparł z uśmiechem ironicznym.
— Boś pan zawsze stał ... za daleko odemnie 1
— To prawda — ale nie moja w tćm winal
— Przecież wiedziałeś pan, gdzie jestem!
— Właśnie dla tego, że wiedziałem, nie chciałem 

się zbliżyć, stojąc na mojćm raz zajętćm stanowisku 1
— Widać, że panu wystarczało!
— Musiało wystarczyć.
“7, to w ogóle wszystkim panom można poza­

zdrościć tćj woli, która umie rozkazywać wszystkim in­
nym pragnieniom czy zachciankom.

— Dodaj pani, że to musi być wola rozsądna a roz­
sądek zazwyczaj nie słucha!

— Rozsądek jest często tylko poniewolnćm łudze­
niem się. ..

— I to być może.
W takim razie kobieta może mieć czasem tę 

wyższość nad panami, że jeżeli zbłądzi, to zbłądzi fał- 
szywćm uczuciem a nie fałszywym rozsądkiem i tak 
zwanemi zasadami, które także fałszywe być nie mogą. 

Hortenzya wymówiła te słowa z wielkim spokojem.
Była zawsze piękną, ale nie miała już onego wyrazu 
wzruszenia kobiecego, który każdćj kobiecie tyle niepo­
wstrzymanego dodaje uroku.(Ciąg dalszy nastąpi.)

---------- --------------------
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patrona ich, pana Maksymiliana Jacko­
wskiego. Jego to praca, usiłowania i gorli­
wość obywatelska w ciągu paru lat zdziałała 
to, że dziś nie w siedmiu kółkach ale stu 
dziesięciu uczą się włościanie, jakich środków 
i sposobów jąć się należy, aby poprawić swe 
gospodarstwo a ztąd polepszyć byt swój mate- 
ryalny. Jego to przeważnie w tern zasługa, 
w obec czego słusznie cieszyć się powinien, że 
zacna obywatelska jego praca taki obfity plon 
wydaje, a nadto, że praca ta znalazła powsze­
chne uznanie w calem społeczeństwie, uznanie, 
którego doznał zresztą i od samych włościan, że 
tylko wspomnimy o objawach takowego na ze­
braniu, z którego zdając sprawę, objawy te zazna­
czyliśmy. Naturalnie, że plon tej pracy będzie 
widoczniejszym z czasem, bo czasu potrzeba, 
aby rady i nauki na zebraniach kółek wło- 
ciańskich dawane weszły w życie, w zastosowa­
nie praktyczne i owoce należyte wydały. Za­
znaczając w tym względzie zasługę patrona 
kółek włościańskich i stawiając jego pracę za 
przykład dla wszystkich, niepodobna nam po­
minąć i tych, którzy jego nawoływaniom chę­
tne ucho podali i którzy przyczynili się do zało­
żenia kółek włościańskich, a przyłożywszy do tego 
rękę, prowadzą je inie skąpią ani pracy ani trudu, 
by zebrania ich regularnie się odbywały i by za­
wsze na nich stosowne nauki i rady gospodar­
cze były podawane. A co najwięcej jest w tern 
pocieszającem, że bez względu na dzielące nas 
różnice cała inteligencya chętny a pełen gorli­
wości udział w tej pracy bierze. I mamy jedno 
więcej pole w stosunkach naszych, na którem 
nikną wszelkie różnice i zapatrywania i na któ­
rem w uczciwej pracy i w szlachetnej życzli­
wości dla ludu naszego wszyscy się jednoczą. 
To samo już daje nadzieję, że z czasem i w
innych pracach takie pożądane zespolenie na­
stąpi. Mówiąc zaś o zasługach wszystkich pra- 
cujących na polu kółek włościańskich, niepo­
dobna nam pominąć i zasług w tym względzie 
Centralnego Towarzystwa rolniczego, którego 
członkowie w znacznej części są przewodniczą­
cymi rzeczonych kółek, którego zarząd jak nie­
ustannie się troszczył o ich rozwój, tak i obe­
cnie w miarę swej możności przychodzi im w 
pomoc, a przez patrona, który do składu tego 
zarządu należy, łatwo się informuje o ich po­
trzebach. Ustrój taki, jaki w r. z. nastąpił, 
uważamy za bardzo stosowny i dziś ci, którzy 
mu poniekąd oponowali, przekonać się mo­
gli, że w niczem nie paraliżuje ani auto­
nomii kółek ani też działalności patrona. W o- 
bec niego kółka nie tylko nie szwankują, lecz 
przeciwnie, dzięki, powtarzamy, pracy i gorli­
wości iście obywatelskiej patrona, rozwój kółek 
jest prawidłowym a w biegu swym nie napo­
tyka na żadne pod tym względem przeszkody. 
Zgoła i z ogólnej pracy kółek, której szcze­
gółowe rezultaty podaje Rocznik Kółek wło­
ściańskich, i z samego ostatniego walnego 
zebrania każdy mógł się snadno przekonać o 
prawidłowości ich rozwoju, a nie sądzimy, by 
ktokolwiekbądź użyteczności ich mógł przeczyć. 
Dla tego pożądanem byłoby, aby w przyszłości 
szanowny patron w tej sprawie, mającej wy­
łącznie na celu poprawienie materyalnego bytu 
włościan, pozyskał większą liczbę pracowników, 
a dość jeszcze pola do tego. My7 nie jesteśmy za wy­
twarzaniem sztucznem kółek, tj. za zakładaniem 
ich w tych miejscowościach, w których brak inteli-

’ gentnych dla nich kierowników, ale rozpatrując
’ się w statystyce Księstwa naszego, sądzimy, że dość
I jeszcze znajdzie się takich miejsc, w którychby 
można je założyć. I tak w obec tego, że ponie- 

Iważ w inowrocławskim powiecie jest kółek, jeśli 
pię nie mylimy, 12, w takim razie np. w wrze- 
jsińskim, w którym jest ich 6, w gnieźnieńskim,
!w którym jest ich 8, w śremskim i średzkirn,
'w których jest kółek po siedm, w kościańskim,
?w którym jest kółek pięć, możnaby z pewno­
ścią liczby powyższe powiększyć, zwłaszcza że 
powiaty te i pod względem własności pozosta­
jącej w ręku polskim i pod względem ludności 

Ipolskiej przedstawiają daleko lepszy stosunek, 
aniżeli powiat inowrocławski. Co do tego, to 
powiat wyrzyski daje bardzo wymowny przy­

kład; należąc bowiem do powiatów, w których 
stosunek własności polskiej do niemieckiej jest 

-jak 1 do 2V3, a mając ludności polskiej tylko 
36%, ma jednak trzy kółka włościańskie. To 

'samo już poucza nas, że przy dobrych chęciach 
i w innych powiatach więcej stosunkowo można 

’’zdziałać. I nie wątpimy też o tem — przed­
awnię, przekonani jesteśmy, że sz. patron, gdzie 
’tylko będzie widział możność założenia kółka 
i gdzie znajdzie rękojmią, że raz założone bę­
dzie istniało, postara się, by miejsce takie 

j ' ¡szczerbą nie świeciło. Tem też przekonaniem 
i ożywieni, więcej w tej sprawie się nie rozpi­

sujemy.

Wiadomości urzędowe.

ii Król nadal nauczycielowi i rektorowi chóru K r o c k e r’o w i
W Krapowicach w obwodzie regencyjnym opolskim tytuł „dy­
rektora muzyki.“

5K miasta, 30 marca.
(Rektor w tutejszej szkole obywatelskiej. — Tolerancya.) 

(O) Wiadomą jest rzeczą, że dzieci szkolne w dniu
urodzin królewskich wolne są od nauki, natomiast jest 
od czasu pewnego zwyczajem, że wszystkie szkoły obcho­
dzą dzień ten uroczyście, przyczćm prócz nauczycieli za­
kładu są zwykle obecne i dzieci. Nie było jednakże 
dotychczas przypadku, ażeby dzieci zmuszano do tego 
a tem mnićj grożono im karą lub rzeczywiście karano 
za nieprzybycie w tym dniu do szkoły, lecz owszem 
każdemu dziecku pozostawiono do woli przybyć lub po­
zostać w domu; tak się działo zawsze i po wszystkich 
zakładach Poznania. Tymczasem cóż się dzieje w tym 
roku w szkole obywatelskićj? Otóż rektor tćjże szkoły 
p. Hecht spostrzega czy dowiaduje się, że polskich dzieci 
bardzo mało przybyło na rzeczoną uroczystość szkólną 
w dniu królewskich urodzin, t. j. 22 b. m. „Ich muss 
den Kerlen den Standpunkt klar machen,“ wykrzyknął 
pan rektor, i bez długiego namysłu robi na nich obławę. 
Jakże jednak straszny zawód spotkał go przy tym po­
łowie! Zamiast dzieci polskich znalazł gorliwy pan re­
ktor przeważnie dzieci niemieckie, które nie przybyły 
w urodziny królewskie do szkoły. Lubo pan rektor z 
góry zakroił wyłącznie na dzieci polskie, musiał teraz, 
chcąc w obec zakładu choćby tylko pozornie być spra­
wiedliwym, porówno z polskiemi ukarać i dzieci niemie- 

i ckie. Każde, nie wyjmując nawet owych głupiutkich z 
siódmćj klasy, nie mających najmniejszego pojęcia o po­
dobnych festynach, ukarano dwugodzinnym aresztem, 
chłopcy siedzieli od 12—2, a więc od 8 z rana do 2 po
obiedzie, dziewczęta zaś od 1—3.

Prócz aresztu pogorszono wielu dzieciom świadectwa 
i zapisano w nich, że ukarano je za „umyślne“ „will- 
kiihrlich“ opuszczenie uroczystości urodzin królewskich, 
a chłopca polskiego Gr. z I klasy obił jeszcze w do­
datku p. H. po twarzy.

Otóż pytamy się, czy p. II. miał prawo wymierzać 
jakąbądź karę. Na pytanie to odpowiedzieć można tyl­
ko przecząco; pan rektor nie powinien był karać dzieci 
za to, że nie były w król, urodziny w szkole. Dzieci 
pozostały w domu nie z własnćj woli, ale z woli i na 
wyraźny rozkaz rodziców'. Gdzież tu tedy jest sens, a- 
żeby dziecko karać za to, że mu rodzice nie pozwolili 
w dniu wolnym pójść do szkoły? Czyż to rodzice, od­
dawszy dziecko do szkoły, tracą wedle p. H. prawo ro­
dzicielskie nad dzieckiem? Czyż to szkoła p. Hechta za 
cel sobie wytknęła, ażeby dzieci odwodzić od posłuszeń­
stwa ku rodzicom i dyktować im inne przykazanie w 
miejsce czwartego przykazania Bożego? Jeżeli dziecko, 
które w szkole nie było, uczyniło to z wyraźną wolą ro­
dziców, wszelka tedy logika przemawia za tćm, że nie 
dzieci ale rodzice na karę zasłużyli, dzieci zaś zupełnie 
niesłusznie i niesprawiedliwie karano. Szkoda, że pan 
Hecht nie jest sam ojcem, bo w takim razie byłby z pe­
wnością wiedział, że rodzice są najpierwszą i najwyższą 
władzą dziecka, które tćź rodziców przed wszystkimi 
słuchać powinno, a zresztą czyż to p. H. zapomniał o 4 
przykazaniu ?

Postępowanie takie strasznie demoralizujący wpływ 
wywiera na szkołę i rodziców; gorszy dzieci, bo je od­
wodzi od posłuszeństwa względem rodziców, w rodzicach 
zaś zaszczepia nienawiść i brak zaufania do nauczycieli 
i całćj szkoły. Zresztą p. H, nie ma nawet prawa do te­
go, ażeby karać dzieci za to, że nie przybyły do szkoły 
w dniu urodzin król., który wedle przepisów władz wyż­
szych jest dniem wolnym od nauki, a nie ma rozporzą­
dzenia, któreby kazało zmuszać karami dzieci do pójścia 
do szkoły.

W obec tego nie podobna nam przypuścić, ażeby 
rodzice pokrzywdzonych dzieci nie mieli upomnieć się o 
to u władzy wyższćj. Tuszymy sobie nadto, że sama 
władza obojętną dłużćj nie będzie na wybryki złego hu­
moru p. H., ale raz przecie wskaże mu drogę, którą ten 
pan, jako kierownik szkoły postępować powinien. Co je­
dnakże w całćj tćj sprawie najwięcćj charakteryzuje p. 
H., to właśnie ta niepowściągliwość w złości i nienawiści, 
jaką pała ku dzieciom polskim. Czyż to na przewodni­
ka młodzieży przystoi w obec dzieci wykrzykiwać: „Ich 
werde der polnischen Gardę den Standpunkt klar machen 
— ihr miisst preusische Staatskinder werden.“

Lecz nie dosyć na tćm! — Kiedy obywatel pewien, 
naturalnie Niemiec, przybył do p. rektora i z oburzeniem 
powstawał przeciwko tak nieludzkićj procedurze, że dzieci 
7 letnie męczą 6 godzin bez przerwy i o głodzie w szkole, 
pan rektor, jak nas zapewniają, z zimną krwią mu od­
powiedział: „Das babę ich der polnischen Kinder wegen 
gethan u. desshalb mussten alle Kinder iiber einen Kamm 
geschoren werden.“ Tak nas zapewniali ci, którym opo­
wiadał ten przypadek ów ojciec. Zresztą mówią już o 
tćm po całćm mieście, a sami nawet Niemcy wzruszają 
ramionami na tak bezwzględne postępowanie p. H.

Z Krotoszyńskiego, 28 marca.
(Walne zebranie Tow. oświaty i czytelni ludowei.)

(:) Dnia 14 bm. odbyło się walne zebranie Towarz. 
oświaty i czyt. lud. w Krotoszynie. Wybrany przewodni­
czącym ks. dziekan Kegel z Krotoszyna, powołał na se­
kretarza ks. proboszcza Ołyńskiego z Koźmina, a wyja­
śniwszy znaczenie oświaty, odczytał porządek dzienny. 
Dalćj odczytał p. Henryk Krzyżanowski, sekretarz Tow. 
sprawozdanie z całorocznćj czynności, podnosząc, że kil­
kanaście już założono czytelni i tysiąc kilkaset książek 
i broszur tam rozesłano. Najwięcćj rozwinęły się czy­
telnie w Wyganowie, w Cerekwicy, w koźmińskich olę- 
drach, w Lutogniewie i Wielowsi, gdzie wszędzie o nowe 
wołają książki a my niestety dostatecznych funduszów 
na powiększenie czytelni nie mamy.

Po wyczerpującćm sprawozdaniu podziękował p. W. 
Przyłuski panu Krzyżanowskiemu za gorące zabiegi 
około rozszerzenia Towarzystwa i za zebrane składki u 
obcych, które nam do kasy nadesłał.

Po tćm przemówieniu wystąpił poseł do sejmu pru­
skiego ks. dr. Jażdżewski a popierając dalsze szerzenie 
czytelni, zaproponował urządzić trzy wiece: w Borku, w 
Zdunach i Dobrzycy i tam obznajmić lud, który się u 
nas chętnie łączy z tak użytecznćm Towarzystwem.

Myśl tę poparł p. W. Przyłuski i prosił, aby wnio­
skodawca zajął się natychmiast urządzeniem wieców, co 
całe zebranie z radością przyjęło.

Następnie odczytał podskarbi Towarzystwa p. Wł. 
Przyłuski sprawozdanie z stanu kasy. Z tego okazuje się, 
iż dochodu było 406 m. 48 fen., rozchodu 293 marek 
47 fen., zostaje więc w kasie 113 marek i 1 fen., dołą­
czono odnośne kwity.

Na wniosek sekretarza, który zażądał wzmocnienia 
zarządu przez jednego członka, wybrano ks. Franken- 
berga z Wyganowa, który najlepićj czytelnią tamże pro­
wadził.

Na wniosek sekretarza zmieniono § 2 us,taw w ten 
sposób, iż przyjęcie członków zawisłćm się czyni od za­
rządu na wniosek mężów zaufania. Zmiana ta ułatwia

zarządowi donoszenie policyi miejscowćj w Krotoszynie 
o nowo przyjętych członkach.

Na tćm zamknięto posiedzenie reprezentowane przez 
kilku obywateli, czterech księży i siedmdziesięciu obywa­
teli z miast i włościan.

Jeszcze słowo. Nie mamy dostatecznych funduszów, 
aby wszędzie zakładać biblioteki. Może w innych powia­
tach z najdziemy dobrodziei, którzy nas funduszami nowe- 
mi lub książkami wesprzeć zechcą.

Obywateli zaś, pragnących, aby się wiece propono­
wane odbyły w Borku, Zdunach i Dobrzycy, prosimy o 
zawiązanie korespondencyi z księdzem dr. Jażdżewskim, 
który uwiadomiony o lokalu, — odpowiednich zaprosi 
mówców!

Berlin, 29 marca.
(Z sejmu i parlamentu. — Przesilenie ministeryalne. — Dr. 
Achenbach. — Rozbrat stronnictwa narodowo-liberalnego z ks. 
Bismarckiem. — Wniosek niemiecko-zachowawczej frakcyi par­

lamentu. — Ruch socyalistyczny w Niemczech.)
(Z.) Zanim niniejsza korespondencya dojdzie rąk 

waszych, większość deputowanych opućci już stolicę Nie­
miec, bo jutro o 2 godzinie po południu nastąpi uroczy­
ste zamknięcie obecnćj sesyi sejmowćj, w którćj to uro­
czystości bierze zwykle udział mała tylko część repre- 
zentacyi monarchii. O ostatecznym rezultacie obrad nad 
etatem dodatkowym wiecie już z dzienników, dodam tu 
tylko, że przeciw projektowi utworzenia osobnego mini­
sterstwa kolejowego oraz przydzielenia administracyi 
dóbr koronnych i lasów do ministerstwa skarbu gło­
sowała znaczna większość izby a mianowicie całe 
stronnictwo narodowo-liberalne z marszałkiem Bennig- 
senem. Kiedy i czy w ogóle zwołaną będzie jeszcze 
w tym roku nowa sesya sejmowa celem przedy­
skutowania i uchwalenia projektów ks. Bismarcka, o tćm 
chwilowo głucho w całćj prasie. Być nawet może, że 
zupełnie obędzie się bez ponownćj sesyi, gdyż za nie 
przyszłe do skutku ministerstwo kolejowe ma ks. Bis­
marck kompensatę w nowym ministrze handlu p. May- 
bachu, który jest powagą na polu kolejowćm i w cha­
rakterze ministra handlu może sprawy kolejowe dopro­
wadzić do pożądanego przez ks. kanclerza celu. Co się 
tyczy ostatniego puuktu etatu dodatkowego, a mianowi­
cie odjęcia ministrowi skarbu administracyi dóbr koron­
nych i lasów i przydzielenia ich do ministerstwa ról- 
nictwa, to rzecz ta nie jest pewno tak nagłą, aby dla 
nićj potrzeba było ponowną zwoływać sesyą sejmową i 
kraj narażać na znaczne koszta.

Z obrad parlamentu nic wam interesowniejszego do­
nieść nie mogę, bo obecnie zajętym jest parlament dość 
nudną zwykle dyskusyą etatową, od którćj stroni nawet 
wielu posłów i ławy poselskie dość są próżne. Wiecie 
już, że dotąd cesarstwo - niemieckie nie zdobyło się na 
osobny gmach parlamentarny a posiedzenia odbywają się 
w tymczasowym, w niezbyt dobrym stanie znajdującym 
się budynku, a posłowie już nieraz narażeni byli na nie­
bezpieczeństwo jeżeli już nie życia, to przynąjmnićj u- 
szkodzenia przez oberwanie się kawałka sufitu lub muru. 
Dzisiaj około 3 godziny po południu w czasie trwania 
sesyi podobny wydarzył się przypadek i kawał piaty 
szklannćj spadł z posowy z łoskotem pomiędzy prze­
straszonych konserwatystów niemieckich. Nikt nie po­
niósł jednakże żadnego szwanku, a następstwem niemi­
łego tego w każdym razie intermezzo było to, że mała 
garstka posłów obradujących przerzedziła się jeszcze 
bardzićj.

Lada dzień spodziewać się należy ogłoszenia przez 
Reichsanzeigera nominacyi ministrów spraw we­
wnętrznych i skarbu pp. hr. Botto Euleriburga i Ho- 
brechta. Nominacye pp. hr. Stolberga i Maybacha pó- 
źnićj dopiero mają nastąpić. Przesilenie przeto ministe­
ryalne jest już na ukończeniu, jeżeli pp. Falk i Leon- 
hardt pozostaną w gabinecie, o czćm wielu powątpiewać 
już zaczyna. Dr. Achenbach, dotychczasowy minister 
handlu, któremu jako kompensatę za tekę miuisteryalną 
chciano ofiarować posadę naczelnego prezesa Prus Za­
chodnich lub Hanoweru, odmówił stanowczo przyjęcia ja­
kiegokolwiek urzędu i ma podobno zamiar wykładać na 
uniwersytecie lipskim prawo górnicze, na którem to polu 
jest podobno znakomitością. Wstręt dr. Achenbacha do dal­
szego pozostawania w służbie państwa jest nie tylko zu­
pełnie naturalnym, ale i wielce uzasadnionym, jeżeli mo­
żna dać wiarę berlińskićj korespondencyi Magdebur­
ger Z t g., która pisze między innemi co następuje: 
„Ks. Bismarck wystąpił na posiedzeniu izby deputowa­
nych przeciw Achenbacbowi nader silnie, a wywody kan­
clerza musiały na pilnym słuchaczu robić to wrażenie, 
że polityka kolejowa ministra handlu była albo bez­
myślną, albo nieprzyjazną wprost dla cesarstwa. 
Skutkiem tego stósunki pomiędzy ks. Bismarckiem a dr. 
Achenbachem zerwane zostały na zawsze i wątpić należy, 
aby kanclerz mógł jeszcze proponować cesarzowi miano­
wanie p. Achenbacha naczelnym prezesem Prus Zacho­
dnich.? •

Tak zmiany w gabinecie w duchu czysto zachowa­
wczym, jak i kilkakrotne wystąpienie ks. Bismarcka w 
ostatnim czasie przeciw narodowo-liberalnćj frakcyi [a 
głównie p. Laskerowi, wywołało wielkie oburzenie w ca­
lem tćm stronnictwie, i dzisiaj już nie tylko nie może 
liczyć kanclerz na jego poparcie, ale przygotować się po­
winien nadto na silną, zszeregowaną opozycyą. N atio- 
nal Liberale Corres p., główny organ nacyonał- 
liberałów donosząc swym czytelnikom za dziennikiem 
Post, iż cesarz przyjmował w dniu wczorajszym nowo 
mianowanych ministrów Hobrechta i Maybacha taką, 
pełną ironii, zwróconćj do ks. Bismarcka robi uwagę: 
„Ciekawą byłoby rzeczą wiedzieć, jakiego wydziału mini­
strem został w środę mianowany p. Maybach. Uważano go 
jak wiadomo, za kandydata na nową posadę ministra ko­
lejowego. Na tę posadę nie mógł być jednakże miano­
wanym, bo w środę obradowano jeszcze nad utworzeniem 
tego ministerstwa. Po odrzuceniu projektu ministerstwa 
kolejowego uważają p. Maybacha za przyszłego ministra 
handlu. Ale i na tę posadę nie mógł być mianowanym, 
bo ks. Bismarck oświadczył w środę w południe w izbie 
deputowanych, że dymisya ministra Achenbacha nie jest 
jeszcze załatwioną.“

Stosunek frakcyi narodowo liberalnćj do ks.\Bi$mar- 
cka przechodził już różne fazy, nigdy jednakże nie był 
tak naprężonym jak obecnie. Czy przyjdzie rzeczywiście 
do stąnowczego rozbratu pomiędzy tą najsilniejszą dzisiaj 
w Niemczech frakcyą a żelaznym kanclerzem — to naj­
bliższa już pokaże przyszłość.

Stronnictwo niemiecko-zacho^wcze zamierza wystą­
pić przed parlament z wnioskieni, żądającym przedłużę 
nia peryodu prawodawczego z lat trzech na pięć. O 
wniosku tego rodzaju dawnićj już była mowa, ale skoń­
czyło się na projekcie, którego zrealizowania nikt nie 
podjął. Volks Z t g. donosząc o zamiarze postawienia 
tego wniosku obecnie w parlamencie, wątpi w jego prze­
prowadzenie, bo jak się domyślić nie trudno, nie znaj­
dzie on poparcia narodowo-liberalnego stronnictwa.

Socyalno-demokratyczna agitacya w Niemczech, na 
którą raz po raz zwracano uwagę w piśmie waszem, co­
raz szersze przybiera rozmiary i codziennie tysiące zy­
skuje nowych adeptów. Dziwićby się istotnie należało,

zkąd naraz powolna, piwna natura niemiecka, nie 
na wcale do przewrotów i rewolucyi, tak się przej 
ła, że całemi masami przerzuciła się i ciągle prZt 
do obozu wręcz przeciwnego wszelkiemu ustrojowi 
stwowemu i organizacyi społecznej. O przyczynach 
pojawu dałoby się wiele pisać. Pewna, że system i" )5z 
tarny rządu wymaga od narodu takich ofiar matAeo 
nych, że pod brzemieniem ich upadać poczyna i pr/hog 
glony prawie staje do opozycyi. Równocześnie życie^do 
tyczne Niemiec, uśpione dawnićj, zaczęło od nieja$ zd 
czasu coraz żywszćm bić tętnem, do czego się przU^ny 
nia nie mało wysoki stan oświaty, sięgający nawet II 
niższych warstw społecznych; co zaś najgłówniejsza Auli 
co przedewszystkićm chciałem zwrócić waszą uwag# 
obecny ruch socyalistyczny w Niemczech nie ogr 
się na samćj prasie i zebraniach, ale ogarnął już 
kie pola życiowe. Socyalizm niemiecki już dziecku w 
łysce podaje książeczkę z obrazkami, która ma w sa 
życia zaraniu napoić młode serca wstrętem i niena’ 
ku mamonie i jćj wyznawcom. Młodym chłopcom i 
wczynkom wciskają do rąk książeczki z ognistemi, 
lucyjnemi wierszami a nadto szerzą pomiędzy całą 
dzieżą broszury tendencyjne, obliczone na wrażliwe „ 
sły. Wychodzące w Lipsku czasopismo beletrystyk” 
Neue Welt w 45,000 egzemplarzach rozchodzi się ¿lic 
między kobiety, podając im powieści w socyalno-deiJ 
kratyczne przybrane ramy i powoli oswajając je z no» 
mi dążnościami, o którychby może i nie zamarzyły . 
me. Kalendarze, nadzwyczajne, bezpłatne dodatki» 
dzienników, objaśniające konstytucyą i różne prawa, ' 
turalnie nie na korzyść rządu, w setkach tysięcy ro’zi 
cane egzemplarzy — wszystko to nie idzie na ma, 
ale daje nowy posiew na i tak już należycie uprawL 
i zasianą glebę. I do czegóż to wszystko doprowa^, 
Czy przygotować się należy na niemiecką komunę? Jl 
sądzę, bo palnego materyału w naturze niemieckićj 
wiele, ale przygotować się należy na chwilę, w któt>P 
rząd nawet z żelaznym księciem na czele, jeżeli dożvjz 
będzie musiał rozliczyć się z tą siłą i niejedno zro 
ustępstwo.

I
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Bruksela, 28 marca. 
(Hr. Alfred Potoski. — Ignatiew. — Marzenia Anglików o t?

mocy polskiej) (
Kilka dni temu dzienniki tutejsze odebrały depesjP1 

telegraficzną z Wiednia zawiadamiającą o pogłosce, jj1 
koby hr. Potocki miał zastąpić lir. Andrassego w mil, 
sterstwie spraw zagranicznych. „Dojście do władzy 
Potockiego oznaczyłoby zwrot w polityce austryackićj sa 
duchu rusofilskim i antywęgierskim.“ Komentarz ten dr 
peszy zadziwił nieco znajomego mi Belga: „Ti en;,, 
sądziłem, że hr. Potocki jest Polakiem,“ a obcemu zv 
kle zdaje się, że Polak w żadnym razie nie może bji6 
posądzonym o rusofilstwo. Wytłumaczyłem natural« 
tćm panu, że hr. Potocki w istocie z urodzenia jest Po? 
lakiem, ale wytłumaczyłem zarazem, dla czego trzy©!1 
się podobnćj polityki — w którćj, jak mówią, nie mai; 
rolę grają osobiste interesa. Journal des Debats 
wspominając powyższą pogłoskę pisze: Hr. Alfred Pot«, 
cki — chociaż Polakiem — równie dobrze jest widzia-t 
nym na dworach petersburgskim i wiedeńskim.

To „chociaż Polak,“ zdaje mi się być wyśmienitym,
Krecia praca jenerała Ignatiewa około zburzenia, 

państwa otomańskiego przyniosła owoce, a dla dokoń-' 
czenia pozostałej jeszcze pracy zdolności tego jenerała 
dyplomaty za cenne, by się tam dłużćj zużywać miały.

W stolicy sułtańskiej zatćm Rosyą odtąd p. Nieli- 
dów reprezentować będzie, a dla Ignatiewa wyszuka 
pole odpowiednie dla zużytkowania specyalnych zdol­
ności jego w zdezorganizowaniu państw ościennych ku 
większemu pożytkowi Rosyi. Jeśli wiadomości pocho-, 
dzące z różnych źródeł nie są mylnemi, przyszłą swą 
działalność jako ambasador i agitator rewolucyjny Igna- 
tiew rozpocznie w Wiedniu! Posłanie na posła do Wie-' 
dnia dyplomaty, którego rezultaty pracy jego politycznćj 
w obecnćj chwili przedstawiają się oczom zaniepokojonej 
Europie, byłoby doprawdy zuchwałością bezczelną! Lecz 
cóż powiedzieć, gdyby Austrya w obecnym momencie 
zgodziła się na przyjęcie takiego ambasadora? Co się stanie, 
jeśli żmiję przyciśnie i wychucha przy piersi swćj? Czy 
w istocie znane przysłowie, że kogo Bóg ukarać chce, 
tego ślepotą nawiedza, miałoby się na Austryi sprawdzić?

Korespondent wiedeński do Daily Telegraph, 
omawiając obecny zwrot polityki austryackićj i na jaką 
pomoc obcą Anglia w wojnie z Rosyą liczyćby mogła, pi­
sze co do Polski: „Nie jest także prawdopodobnym, by 
w Polsce wojna wywołała wielkie poruszenie (excitement.) 
Negocyacye, będące w biegu między Petersburgiem a Wa­
tykanem, mają za zadanie dojścia kompromisu z Po­
lakami i katolikami bułgarskimi. Ks. Urusow onegdaj 
przejeżdżał przez Wiedeń spiesząc się do Rzymu, gdzie 
ważne ma zadania do załatwienia; a, o ile sam wiem, 
nuncyusz papiezki w Wiedniu częste i długie w ostatnich 
czasach miewał konferencye z ambasadorem rosyjskim. 
P. Wałujew niedawno także był w Rzymie w tajnćj mi- 
syi a będąc znanym, jakoby podzielał zapatrywania libe­
ralne względem Polski, utrzymują, że podróż ta z tą sa­
mą sprawą była połączoną. Kler w Polsce jest wszech­
władnym a jeżli wpływ jego mógłby być pozyskanym na 
korzyść Rosyi, wszelka obawa o ruch popularny zniknę­
łaby. Jezuici przyjęliby kompromis pod warunkami, że 
ukazy, które zniosły klasztory, odwołanemi zostaną i że 
metropolita, wybrany przez papieża, osiędzie w Petersbur­
gu. Warunki te według wszelkiego prawdopodobieństwa 
zostaną przyjętemi. Sytuacya zatćm dziś tak się przed­
stawia : Rosyą przygotowuje się do wojny z Anglią, za­
pewniwszy sobie neutralność Niemiec i Austryi i usuną­
wszy wszelkie przyczyny- niezadowolenia w domu.“ W po- 
wyższćm przebija cicha nadzieja Anglików, że w razie 
wojny z Rosyą powstanie w Polsce byłoby nie złą na 
korzyść ich diwersyą. Otóż, giybyśmy mieli do usług 
naszych organ francuzki, powiedzielibyśmy w nim otwar­
cie synom Albionu, że pomimo żywych dla nich sympa- 
tyi, stósując się do słów i zapatrywań Standardu, Po­
lacy nadal nie zamyślają wyciągać z ognia kasztanów dla 
innych,że nawet podszeptom zachęcającym i płochym nadzie­
jom nie uwierzymy, bojąc się, by Anglia dla jakićj wysokićj 
raison d’Ktat nie postąpiła z nami, jak to uczy­
niła w wyprawie meksykańskićj z Francyą, za­
wracając w połowie drogi i zostawiając nas zemście nie- 
przebłaganych nieprzyjaciół naszych. Lecz powiedzieli­
byśmy także, zawsze kierując się wybornemi zasadami 
Standard a, że i Polacy gotowiby może walczyć 
wszelkiemi sposobami za swą i europejską wolność —- 
jeśliby inni, mianowicie Anglia, naszą sprawę za swoją 
przyjęła i w jedną, t. j. sprawę wolności ludów, zlała. 
Jeśli Anglia żywi nadzieje zostania popartą przez brać 
naszą pod jarzmem rosyjskićm zostającą, do tego rezul­
tatu tylko dojść może wspaniałćm i odważnćm postawie­
niem, nie powiem, kwestyi wolności Polski, lecz z góry 
odbudowania Polski jako celu wojny. A o szczerości swych 
zamiarów nie przekona nas ani frazesami ani obiecan­
kami, lecz tylko gwarancyami nie pozwalającemi jćj, raz 
wstąpiwszy na tę drogę, cofnięcia się.

Doskonale wiadomćm, że Anglii, kiedy Polską Rosyy 
grozić mogła, położenie obecne kraju bardzićj było rui
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, krej wolny; lecz czas nareszcie, by nami 

•y wiecćj nie można. Odtąd tylko ten na 
zl. który, wyruszając w pole, na sztanda- 
mOisze: „Za wolność Polski!“ Przestaliśmy 
D8,p s narzędziem wichrzycieli i egoizmu za- 
ZDe Rosta wie 0 bobrze, dobrzeby było, 
r* o tćm wiedziała.

Przegna . pOrozumień Watykanu z rządem ro- 
cie ¡„do k* że korespondent do D a i 1 y T e 1 e g r. 

rilejakzdaje^‘’w jgtocie w liście papiezkim do Ale- 
Przy^pyb *tainy, że „z uspokojonym sumieniem pod- 

awet. II cz-'j q’ jjości zachowają wierność i posłu- 
)Sza4|oliccy • w-ara jm nakazuje.“ Bardzo wątpi- 
lWa8ę, J8. ■ nolskie wszystkich katolików za- 
ograijL sunnę przywróceniem kilku klasztorów, w 
uź w^jćm zos ^0 polaków liczy się także znaczna 
:ku w zas raz dzisiejszćm pojmowaniu nowo-
w sam»m0*ierc państw wielu katolików może za nader 
enawi^J obowiązek wyparcie się dążności

- wazai J ,owćj. powinnj j jezuici parnię
do

'^.“"narodowćj. Powinni i jezuici pamiętać, 
’.łoS“zx, Polsce jezuityzm na czczy natrafiłby 
tTJo kretenizm lub zła wiara niektórych pu- 

-mieckich może prawić o wskrzeszeniu Pol-

< Sprawa wschodnia.
nondent carogrodzki jednego z pism zagrani- 

tak charakteryzuje obecne w stolicy tureckićj

,e? ¿Wożenie tutaj jest ciągle niesłychanie krytyczne. 
<i/i i z powodów to, że sułtan Abdul-Hamid całkiem 
/ ku iłowe, że zupełnie nie wie co ma począć, do ko- 
Awrócie, że co dzień przechyla się to do tego, to 

» zŁgo stronnictwa, przechodzi to do tego, to do 
r°“S obozu. Ostatnie wypadki niezmiernie wstrzą- 

o umysłem; od chwili zwłaszcza, jak odkryto ja- 
»y spisek Sulejmana paszy, nie wierzy niko- 

’a’ Sędzię widzi zdrajców, lęka się nawet o swe życie. 
w 0 P> dniami zamyka się w najdalszych komnatach, nie 
11 .przyjmować nikogo, nawet najpoufuićjszych ze swe- 
eP®&enia. Dni takie spędza na płaczu i szlochaniu, 

)e’ Vpochylony na swym kobiercu do modlitwy, bła- 
1 mi{Xllalia, by się ulitował nad swoim przedstawicie- 
iZi-a ziemi, a potęgę kalifu przywrócił. Zachowanie 
f, i’dul-Hamida jest tak rozstrojone i nerwowe, iż nie 
i™ \ się dziwić, iż w mieście opowiadają, że sułtan 
ei,|tg samą chorobę co jego poprzednik Murad, zwa- 

, Van i a persecutiva. Lekarze już objawiają 
e • że gwałtownie wstrząśniony organizm sułtana nie
.‘‘p® wytrzyma napady tćj choroby. Jeżeli to się po- 
; "¡i, to najsmutniejsze wypadki czekają państwo. Bo
rz'® nie wytrzyma nowćj zmiany panującego. Zmiana 

"iaM z - -------maą, zwłaszcza przeprowadzona gwałtownie, w dzisiej- 
U dla Maiinlfflph snrnwilfl'ziJilhv rn-znarlnionip cip nil net
Poto-

cidzia-

litćm.
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tósunkach, sprowadziłaby rozpadnięcie się państwa 
skiego w Europie, wyparcie Turków do Azyi, 
;abór Carogrodu. Chociażby jednak tak groźnych 
i Die było z tćj strony, położenie jest zawsze 
niebezpieczne. Przedewszystkićm nikt nie może

okoń-
lerała
niały.
Nieli-

“’dzieć napytanie: po czyjćj stronie stoją

jonéj
Lecz
3ncie
anie,

Czy
slice,

? Czy rzucili się bezwarunkowo w objęcia Ro 
z nią zawarli traktat zaczepno-odporny? Czy 

i po stronie Anglii, mając nadzieję, że przy jćj 
potrafią nie już odrobić to co się stało, ale sku- 

godzić? Ani w dyplomatycznym, ani w polity- 
z“01’ świecie nie ma tu nikogo, coby mógł dać na to 

, u odpowiedź jakąś stanowczą. Jeden twierdzi tak, 
3C10' aaczćj, a prawdopodobieństwo mówi tak za jednćm 
- swł drugićm, do prawdy jednak rzeczywistćj dojść nie 
g®a‘a. To tytko jest niezawodne, że dzisiejszy prezes 

Achmed-Vefik jest pełen sympatyi dla Anglii 
czneJsstaje w najściślejszśj przyjaźni z p. Layardem. 

długo jeszcze Achmed-Vefik pozostanie na urzę- 
Mówią wprawdzie,' że do tej pory posiada- zaufa- 
ana, ale też ma przeciw sobie cały legion Progów 
nie wytrzyma. j
rzed dwoma tygodniami nie zdawało się, że zno- 
yw angielski^stanie się wszechmocnym n ZłotegoI J ------O-------------- —Ul 11 ijivixgu

pk pówczas w Europie noszono się z planami sięga-
po za granicę faktów, spełnionych przez Rosyą. 
o o rozbiorze Turcyi. Plany te, jak tu u dworu 

Pi- o, głównie roztrząsanemi były w Berlinie. La- 
ąć, jakie przerażenie wiadomość ta tutaj wywołała, 
ię, że wówczas Anglia a z nią w połączeniu Fran- 
zęły uspakajać sułtana i jego ministrów. Pan 
podobno zaręczył, że rząd angielski na spełnie- 

i zamiarów nie pozwoli, chociażby Anglia miała

by
ant.)
Wa-
Po-

?daj

em,
lich

cizie iręża przeciw koalicyi. Znaczenie pana Layarda 
niezmiernie; zdawało się, że zostanie panem nie- 

Izonym położenia nad Bosforem. To się jednak na- 
im. zmieniło a to z powodu popierania żądań Grecyi. 
mi- r cłicą użyć po prostu helenizm za taran przeciw 
be- memu przez Rosyan słowianizmowi; dla Turków 
sa- orzyść żadna, owszem podobna kombinacya rozbije 
ch- , jeszcze bardzićj, zabierając jćj resztę ziemi po- 
na j w Europie. To osłabiło znowu wpływ pana La- 

nę- •. Teraz mówią, że Anglia ma projektować na 
że sie międzynarodowe zajęcie Carogrodu. Wprawdzie 
że -ują to dla tego, by Rosyanie sami Carogrodu nie za- 

ur- te lurcy są niezmiernie drażliwi na wszelką myśl za- 
wa :n stolicy, lękając się zawsze jćj utraty zupełnćj;
;d- mrzenie na te projekta konieczne. Tak jedno uspo- 
sa- ię spycha tu drugie co chwila i tylko dla chaosu jest 
ią- ftejsce.“ J
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dzisiaj dalszy ciąg preliminaryów pc
Wfgu W $an Stefano a ratyfikowanych \

iV,na„rna • Artykuł XIX.
I w°jenne > 8 również wynagrodzeń

Rosyi, którego wymaga Najj. PanKosi; • ¿7. “ymego wymaga ran
stanowi? ktore z°bowi$zała się mu zapłacić W.
mie arV S8*' milionów rubli wydatków wojennj 

lI> strata zapasów, wojskowe dostawy i

»em milionów rubli strat, przyczynionych
:go, dział z U Państwa skutkiem przerwania hand 
ch'; a” przemysłu, oraz braku ruchu na di

a® rubli strat na Kaukazie, skutkiem
dzie epr2yi?ciół;

Podd»n?6- “’bonów rubli strat i szkód, które ponie 
azei i mstytueye w Turcyi.
'°rąc na C2tery ®ta dziesięć milionów rubli. 
iie z żvn Uwa8S medogodne warunki finansowe ' 
2astanip?;enianli A' sułtana, cesarz rosyjski : 
y® sum 6 zaP*aty większej części wyliczonych w 
Sandżal?1? .następujęce terytoryalne ustępstwa: 

ach®Uf;,,„ ulczyfiski, to jest powiaty (kazy): Kil 
,,tandżyYjfe& Tu,czy’ Maczyna, Babadagu, : 
9. Nic* nł, tedżydże, a również wyspy Delty i

cęc przyłączać do swych posiadłości

mnianego terytoryum i wysp Delty, Roeya pozostawia sobie 
możność zamiany jego na oddzielną od niej traktatem 1856 r. 
część Besarabii, graniczącą na połndnie z korytem odnogi 
Kilu i ujściem Starego-Stambułu. Kwestya rozdzielenia wód 
i rybołówstwa ma zostać załatwiona przez rosyjsko-ruinuńską 
komisyą w ciągu roku od czasu ratyfikacyi traktatu poko­
jowego.

b) Ardahan, Kars, Batum, Bajazyd i terytoryum do Sa- 
hanlugu. W ogólnych zarysach granica od brzegu morza Czar­
nego skieruje się łańcuchem gór, rozgraniczającym baseny rzek 
Cbop i Czaroch oraz wzdłuż gór na południe miasta Artwin 
do rzeki Czarocb, nieopodal wiosek Alat i Beszaget; dalej pój­
dzie granica wierzchołkami gór Derewnik-Cheki, Ahorczezora 
i Bedżigin-daga, łańcuchem dzielącym wody rzek Torgum-czaj 
i Czarocb, oraz wzgórzami nieopodal Jajły-Wichina do wioski 
Kilissa nad rzeką Torgum-czaj. Ztąd linia pograniczną skiero­
wana zostanie łańcuchem Siwri-dag do przejścia tegoż nazwi­
ska, przechodząc na południe wioski Norimann; dalej granica 
zawróci na połudno-wschód do Ziwina, zkąd przeszedłszy na 
zachód drogi z Ziwina do wioski Ardost i Cborassan, skieruje 
się na południe ku łańcuchowi Sobauługu do wioski Giliczman, 
dalej grzbietem Szarim-dag dosięgnie o dziesięć wiorst na po­
łudnie od Chamur, wąwozu Murdczaj, następnie przesunie się 
wzdłuż łańcucha Alladag, wierzchołkami Chori i Tańdureka a 
przeszedłszy na południe doliny Bajazydu, dosięgnie dawnej 
turecko-perskiej granicy na południe Kazli-gela.

Ostateczne granice przyłączonego do Rosyi terytoryum 
oznaczone na załączającej się mapie, zostaną ustanowione przez 
komisyą z rosyjskich i otomańskich delegatów. Koraisya owa 
weźmie na uwagę przy swych zajęciach topografią miejscowo­
ści, jak również konieczne warunki dogodnej admmistracyi — 
oraz zabezpieczenia spokojności kraju.

c) Terytorya oznaczone w paragrafach a) i b) zostaną u- 
stąpione Rosyi zamiast wypłaty sumy stu tysięcy milionów ru­
bli. Co się tyczy pozostałej części wynagrodzenia z wyjątkiem 
dziesięciu milionów rubli, należnych rosyjskim poddanym i u- 
rządzeniom w Rosyi, to sposób ich wypłaty i odpowiednie za­
bezpieczenie oznaczone zostaną na mocy porozumienia między 
eesarsko-rosyjskim rządem a rządem J. W. sułtana.

d) Dziesięć milionów rubli, wymówionych jako wynagro­
dzenie dla poddanych i instytucyi rosyjskich w Turcyi, mają 
być zapłacone w miarę, jak żądania zainteresowanych osób i 
urządzeń będą rozpatrywane przez poselstwo rosyjskie w Caro- 
grodzie i przedstawione W. Porcie.

Artykuł XX.
W. Porta przedsięweźmie energiczne środki w celu polu- 

bownegn zakończenia w ciągu lat kilku niezawy rokowany eh 
spraw rosyjskich poddanych w celu wynagrodzenia prawują- 
cych się, o ile istnieć będzie do tego powód i wprowadzenia 
w wykonanie wydanych wyroków.

Artykuł XXI
Mieszkańcy ustąpionych Rosyi miejscowości, pragnący o- 

siedlić się na zewnątrz ich granic, mogą się oddalić, sprzeda­
wszy nieruchome swe majątki, w którym to celu zostaje im 
dany termin trzy-letni od chwili ratyfikacyi niniejszego aktu. 
Po upłynięciu wzmiankowanego terminu osoby, które nie po­
rzuciły kraju i nie sprzedały nieruchomych swych majątków, 
pozostaią rosyjskimi poddanymi.

Majątki nieruchome, stanowiące własność rządu lub du­
chownych instytucyi, znajdujących się po za granicami wyżej 
określonych miejscowości, mają być sprzedane także w trzy­
letnim terminie w sposób, jaki zostanie ustanowiony przez od­
dzielną rosyjsko-turecką komisyą. Komisyi owej zleconem zo­
stanie również określenie sposobu wywozu przez rząd otomań- 
ski wojennych i bojowych przynależytości, oraz innych przed­
miotów należących do rządu i któreby się znalazły w umo­
cnieniach, miastach i miejscowościach ustąpionych Rosyi i nie- 
zajętyeh jeszcze obecnie przez wojska rosyjskie.

Artykuł XXII.
Rosyjscy duchowni, pątnicy i mnichowie, podróżujący lub 

przebywający w europejskiej i azyatyckiej Turcyi, będą’ korzy­
stali z tych samych praw jak i cudzoziemscy duchowni innych 
narodowości. Cesarskie poselstwo i rosyjskie konsulaty w Tur­
cyi będą posiadały prawo urzędowćj obrony wyżej wskazanych 
osób, jako też ich majątków a również duchownych, dobroczyn­
nych i innych urządzeń w świętych miejscach i innych miej­
scowościach.

Mnichowie z góry Athos rosyjskiego pochodzenia zacho­
wują majątki swe i dawniejsze przywileje, oraz i nadal korzy­
stać będą w trzech należących do nich klasztorach i w zależą 
cych od nich ins‘ytucyach z tych samych praw i prerogatyw, 
któremi cieszą się również inne duchowne instytucje i klasztory 
góry Athos.

Artykuł XXIII.
Wszystkie umowy, konweneye i zobowiązania, poprzednio 

zawarte przez obie wysokie podpisujące traktat strony w kwe- 
styi handlu, jurysdykcyi i położenia rosyjskich poddanych w 
Turcyi, które utraciły moc obowiązującą w skutek wojny, znów 
wchodzą w życie, z wyjątkiem tych, które zmienia akt niniej­
szy. Obadwa rządy znów będą wzajemnie, na punkcie wszy­
stkich swych zobowiązań i stosunków, postawione w tem po­
łożeniu, — w jakiem się znajdowały przed wypowiedzeniem 
wojny.

(Dokończenie nastąpi)

NIEMCY.
w Berlin. 29 marca. Parlament obradował w 

dniu dzisiejszym dalćj nad etatem. W ekstraordynaryum 
zamieszczono pozycją, żądającą 10,000 marek na pod­
niesienie rybołóstwa niemieckiego i przekazanie tćj su­
my niemieckiemu Towarzystwu rybołóstwa. Poseł Behr- 
Schmoldow wniósł, aby ze względu na nader skuteczną 
działalność pomienionego Towarzystwa podwoić żądaną 
sumę. Wniosek posła Behra poparli posłowie Grothe, 
hr. Holstein, Diicker i Kardorff, mimo to jednakże nie 
przychylił się parlament do niego i przyjął rządową po- 
zycyą. Na budowę gmachu uniwersyteckiego w Stras­
burgu potrzebną jest suma 600,000 marek, o którćj u- 
chwalenie wnosi rząd. Komisyą budżetowa jednakże go­
dząc się w zasadzie na tę pozycjrą, żąda, aby parlament 
uchwalił na rok bieżący tylko 100,000 m. na ten cel, 
a mianowicie z tćj przyczyny, że przedłożone rządowi 
plany nowego gmachu uniwersyteckiego są wypracowane 
bez najmniejszego gustu i smaku. Dla tego wnosi ko- 
misya o odrzucenie wygotowanych już planów i zacze­
kanie na wypracowanie nowych. Nad tą pozycyą dłuższa 
i ożywiona wywiązała się dyskusya, przy czćm plany 
nowego uniwersytetu strasburgskiego wyłożono na stół 
do ogólnćj krytyki. Podsekretarz stanu Herzog oraz 
posłowie Lasker, Berger i Bergmann stanęli gorąco w 
obronie rządowćj pozycyi, parlament nie poszedł jednak­
że za ich wywodami i przychylił się do wniosku budże- 
towćj komisyi.

W ekstraordynaryum zamieszczono również sumę 
150,000 marek jako czwartą ratę na wykopaliska w O- 
limpii. Parlament przyjął tę pozycyą a poseł Reichen- 
sperger wniósł przy tem, aby rząd przedłożył parlamen­
towi memoryał dotyczący wykopalisk olimpijskich, do 
czego rząd oświadczył gotowość przychylenia się nie­
bawem.

Jak Augsb. A lig. Z tg. donosi, zamierzał rząd 
przy końcu bieżącego miesiąca znieść zakaz wywozu koni 
za granicę, lecz obecna sytuacya polityczna wstrzyma 
prawdopodobnie jeszcze na czas niejakiś odnośne rozpo­
rządzenie.

Do laski marszałkowskićj parlamentu złożył poseł 
Lingens następujący wniesek:

„Parlament zechce uchwalić: zawezwać kancle­
rza, aby wydał rozporządzenia, któreby urzędnikom 
pocztowym i kolejowym pozwalały w niedziele i 
dnie świąteczne bywać na nabożeństwie oraz po­
zwalały im w dnie te wypocząć po całotygodniowćj 
pracy.“

Wniosek powyższy podpisanym jest i przeŁ kilku 
naszych posłów.

F R A N C Y A.
# Paryż, 28 marca. Senat przyjął na dzisiej­

szćm posiedzeniu, jak wiadomo, artykuł I prawa amne­

styjnego, w brzmieniu przez wydział jego proponowanćm 
a więc z opuszczeniem słów: „od 16 maja do 14 grudnia“, 
rozciągnąwszy amnestyą aż do 1 stycznia 1878 r.

Izba deputowanych zajmowała się dziś znowu ruga­
mi wyborczemi i unieważniła wybór p. Egremont w Mont- 
medy. Następnie przedłożył sprawozdawca sprawozdanie 
z zmienionego przez senat budżetu rozchodów. Sprawo­
zdanie to przemawia za odrzuceniem żądanych przez se­
nat wyższych kredytów i skreśleniem art. 10. Izba po­
stanawia zająć się natychmiast obsadami a nasamprzód 
przyjęła zgodnie z życzeniem ministra wojny artykuł do­
tyczący remontów w brzmieniu przez izbę uchwalonćm. 
Następnie przyjęła izba wniosek poparty przez ministra 
wojny o przywrócenie kredytu 60,000 fr, a odrzuciła 
kredyt 30,000 łr. dla najwyższego jałmużnika marynarki, 
choć minister za nim przemawiał.

Minister oświecenia p. Bardoux objawił na dzisiej­
szćm posiedzeniu wydziału budżetowego izby deputowa­
nych życzenie, aby przyjęto art 10 budżetu dochodów 
w brzmieniu przez senat uchwalonćm, przyrzekając na­
tomiast, że energicznie występować będzie przeciw za­
chciankom klerykalnym.

Dnia wczorajszego przybyło do Marsylii poselstwo 
japońskie, składające się z 58 osób.

Jeżeli wierzyć można jednemu z tutejszych korespon­
dentów Kölnische Ztgi, mówią już tutejsze koła 
klerykalne o tćm, że należy się spodziewać zbliżenia się 
pomiędzy Stolicą apostolską a Niemcami. Stósunek tak­
że francuzkich ultramontanów do rzeczypospolitćj przy- 
bierze może w skutek tego formy nieco łagodniejsze. 
Nowy Papież nie jest podobno zadowolony z tego, że ży­
wioł świecki w agitacyi klerykalnćj w pierwszćj prawie 
stawa linii, nadawszy jćj przez to charakter opozycyjny 
i polityczny; wedle Papieża więc nie mają biskupi poru­
szać już kierunku polityki kościelnćj w Francyi pp. Veuil- 
lot, Chesnelong, de Mun i innym, lecz sami nią się 
zajmować.

Dnia onegdajszego z rana nowe w sprawie interna- 
cyonału przedsięwzięto tu aresztowania, o których sły­
chać co następuje: O świcie udała się polieya do pomie­
szkać osób następujących, znanych jako przewódzcy ko­
munistów: Puget, Philippe, Buffenoir, Billiet, Grégoire, 
Grossetête i Emila Gautier. Znalezione u osób tych pa­
piery obłożono aresztem, lecz tylko trzech z nich, t. j. 
Grégoire, Grossetête i Emila Gautier aresztowano pod 
oskarżeniem, że należą do inteinacyonału. Grossetête 
puszczono późnićj znowu na wolność. Wedle Défense 
mają i członkowie niemieccy internacyonału, którzy jako 
agenci objeżdżają Francyą, być w tćj sprawie skompro­
mitowani, lecz „polieya nie śmiała jeszcze dotąd — pisze 
Défense — przeciw nim wystąpić, ponieważ pomiędzy 
nimi znajdują się osobistości wysoko położone i dla tego 
obawia się wywołać konfliktu.“

Organa bonapartystowskie od dni kilku pełne są 
krzyków o to, że komisyą wystawy dla sztuk pięknych 
odrzuca wszjrstkie obrazy, na których figuruje Mac Mahoń. 
Tymczasem jest to fałsz zupełny. Obrazy odrzucono dla 
tego tylko, że nie miały żadnćj bynajmnićj wartości ar- 
tystycznćj. Zresztą przyjęła komisyą portret małżonki 
marszałka, wykonany przez p. Cot, który bardzo chwalą.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 29 marca. Dzienniki omawiają misyą 
jenerała Ignatiewa. P r e s s e sądzi, że czas do osią­
gnięcia przez Austryą faktycznych kompensat przeminął 
i Austrya powinna się ograniczyć jedynie na tćm, aby 
granice jćj stały zawsze otworem dla zdobyczy moral­
nych. Tageblatt uważa obecną chwilę za nader 
korzystną dla Austryi do żądania od Rosyi sowitćj 
zapłaty za przyjaźń, — jeżeli jćj Austrya chce 
w ogóle dochować. — Neue freie Presse radzi 
hrabiemu Andrasserau, aby przy rokowaniach z jenera­
łem Ignatiewem starał się nie dopuścić do wojny po­
między Anglią a Rosyą. Jeżeli hr. Andrassy postawi 
się na stanowisku Anglii, wyświadczy przez to wiel­
ką usługę europejskiemu pokojowi. Jenerał Ignatiew 
musi okazać skłonność do ustępstw, skoro Rosyą ska­
zaną jest na przyjaźń Austryi. Fremdenblatt 
wreszcie oświadcza, że Rumunia może być pewną popar­
cia wszystkich mocarstw.

Petersburg, 29 marca. Ustąpienie lorda Der- 
bego z gabinetu nie zrobiło wrażenia w tutejszych ko­
łach politycznych, bo spodziewano się tego kroku ze 
strony angielskiego ministra spraw zagranicznych. — 
Agence Russe oświadcza, że doniesienie Daily 
Telegraph o odpowiedzi danej przez ks. Gorczakowa 
angielskiemu gabinetowi, jest fałszywćm. Kanclerz bo­
wiem rosyjski nie powiedział, że Rosyą zastrzegła sobie 
weto swoje co do dyskusyi nad warunkami pokoju, które 
nie uważa za należące do jurysdykcyi Europy, ale żądał 
tylko, aby każdy członek kongresu miał zupełną wol­
ność dyskutowania nad każdym^ artykułem traktatu po­
kojowego i wypowiadania swego zdania.

Wiedeń, 29 marca. Jenerał Ignatiew konfero­
wał wczoraj z ambasadorem tureckim, Essadem beyem. 
W sobotę będzie jenerał Ignatiew na obiedzie dworskim.

Carogród, 28 marca. Ponieważ Rosyą nie robi 
już żadnych trudności co do wymiany jeńców, wysłała 
Porta komisarzy do Sebastopola celem czuwania nad 
transportem jeńców.|

Bukareszt, 29 marca. Słychać, że dwie dywi­
zje kawaleryi rosyjskićj otrzymały rozkaz powrócenia z 
Bułgaryi do Rumunii i obsadzenia linii strategicznćj 
Sinaia-Predel. Po powrocie Bratiana z Wiednia, dokąd 
się udał celem rokowania z tamtejszym gabinetem, ma 
nastąpić zmiana gabinetu. Cogoluiceano ustąpi, a po 
nim obejmie tekę spraw zagranicznych Bratiano, tekę 
skarbu Campineano, wojny pułkownik Dabisza.

Wiedeń, 29 marca. Izba panów przyjęła dzisiaj 
budżet, ustawę skarbową i przedłożenie względem prze­
dłużenia prowizoryum ugodowego aż do końca maja.

Peszt, 29 marca. Te dzienniki, które omawiają 
misyą jen. Ignatiewa i ogólne położenie, uważają opu­
szczenie Bułgaryi przez Rosyan za punkt kardynalny 
austro-węgierskich interesów.

Londyn, 29 marca. G1 o b e donosi, że admira­
łowi Hornby zostały przesłane telegrafem w oczekiwaniu 
„krytycznych ruchów“ w Carogrodzie ważne i stanowcze 
instrukeye.

Wiedeń, 29 marca. Do P o 1 i t. C o r r. donoszą 
z A ten: Na powstańców pod Polienem uderzyło 8000 
wojska tureckiego; Hobart pasza zawiązał z powstańca­
mi nowe układy i zaproponował im aż do stanowczćj 
decyzyi Europy zawieszenie broni pod warunkiem, źe 
oddziały, które przybyły z Grecyi, powrócą tam napo- 
wrót. Powstańcy w tym tylko razie byliby skłonnymi 
do układów, gdyby Hobart pasza uznał imieniem Porty 
rząd prowizoryczny w Tesalii.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 30 marca. Salisbury miano­
wany został ministrem spraw zagranicznych a 
Hardy spraw wewnętrznych z prawdopodobną, 
nominacyą na para. Podsekretarz stanu Stanley 
został następcą Hardy’ego w sekretaryacie woj­
ny. Times sądzi, ze mianowanie Salisburego 
ministrem spraw zagranicznych jest rękojmią, 
iż dalsze rokowania ułatwione zostaną, i że 
środki wojenne przeciw Rosyi nie będą przed­
sięwzięte.

Londyn, 30 marca. Izba niższa. Northcote o- 
świadcza, że projekt budżetowy odroczono aż do 8 kwie­
tnia, aby pozostawić czas do dyskusyi nad orędziem 
królowćj, które spodziewanem jest w poniedziałek. Rząd 
czuje, że zbliża się chwila, w którćj krok stano­
wczy będzie koniecznym i dla tego chciałby po­
radzić się parlamentu. Ostatnia wojna doprowadziła do 
rosyjsko-tureckiego przymierza i nie tylko jest rzeczą 
słuszną, ale konieczną nawet zastanowić się bliźćj nad 
zobopólnym państw tych stósunkiem obecnym oraz u- 
stanowić postępowanie na przyszłość. Rząd nie chciał 
stawiać żadnych przeszkód i życzył sobie, aby przymie­
rze opierało się na rosyjsko-tureckim traktacie poko­
jowym, który miał być podstawą rokowań kongresu. — 
W trudnościach, jakie następnie powstały, nie chodzi 
tylko o samą formę. Rząd ubolewa wielce nad powsta- 
łemi trudnościami i uczynił wszystko celem nie dopu­
szczenia ich, dla czego tćż boleje, iż rokowania nie do­
prowadziły do pożądanego rezultatu. Rząd musi zrobić 
to, czego wymagają interesa kraju i stanowisko Anglii, 
a mianowicie zastanowić się nad tćm, czy Anglia ma 
bronić swych interesów za pomocą kongresu czy tćż w 
inny sposób.

Wiedeń, 30 marca. Jenerał Ignatiew miał wczo­
raj czterogodzinną konlerencyą z hr. Andrassym. Od­
jeżdża prawdopodobnie w sobotę.

Wersal, 30 marca. Senat przyjął prawo o amne- 
styi z niektóremi zmianami i wszystkie przez izbę depu­
towanych skreślone pozycye w budżecie wydatków. Izba 
deputowanych przyjęła traktat dotyczący wydawania zbie­
głych przestępców, zawarty z Danią. Członek lewicy 
Spuller wniósł, aby izba podczas wystawy obradowała w 
Paryżu. Wniosek ten przekazano biuru izby.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 30 marca.

— * Teatr polski. Dziś komedya Aleks. Dumasa (sy­
na): Hrabina Romani; jutro operetke Sonenfelda: Podróż 
po Warszawie.

— * Na koszta budowy teatru polak, otrzymaliśmy od go­
ści w K. za igranie zapałkami 7 mr. 30 fen., p. Mora­
wskiego z Grylewa 1 mr.; p. M. Granatkiewicza z Gryfii 
1 mr.; pp. St. K. 2 mr., R. S. 1 mr , Ig. Sz. 1 mr.. wszystkich 
z Łabiszyna; razem dziś złożono mr. 13 fen. 30, które jedno­
cześnie przesłaliśmy Spółce akcyjnej teatru polskiego.

— * Na wczorajsze przedstawienie amatorskie publi­
czność zebrała się bardzo licznie i bawiła się bardzo dobrze, 
dzięki stosownemu wyborowi sztuk granych i dzięki grze ama­
torek i amatorów, która istotnie była bardzo dobrą, a w której 
palmę pierwszeństwai zyskały amatorki. Publiczność też nie 
szczędziła oklasków grającym.

— * Wydział nauk historycznych i moralnych Towa­
rzystwa przyjaciół nauk odbędzie swe posiedzenie w ponie­
działek dnia 1 kwietnia rb, o 6 godzinie wieczorem w gmachu 
Towarzystwa Młyńska ulica nr. 35. Na porządku dziennym: 
1) odczytanie protokułu z ostatniego posiedzenia. 2) sprawozda­
nie komisyi obranej do ocenienia rozprawy prezesa Towarzy­
stwa p. Sc. Koźmiana: „O kaplicy Potockich w archikatedrze 
gnieźnieńskiej.“ 3) odczyt ks. dr. Łukowskiego: „O kronice 
trzemeszyńskiej.“ 4) Wnioski członków.

K. Kozłowski, 
sekretarz wydziału.

— * Walne zebranie Towarzystwa Stella odbędzie się 
dnia 3 kwietnia bm. Na porządku dziennym: Wybór zarządu 
na rok przyszły.

— * Posiedzenie komitetu spółek zarobkowych odbę­
dzie się w zwykłem miejscu we wtorek dnia 2 kwietnia o godz. 
4 po południu.

— * Pod przewodnictwem prowincyalnego radży 
szkolnego p. dr. Polte odbył się dnia 28 bin. egzamin ustny 
abituryentów szkoły realne; w Bydgoszczy. Z abituryentów 
tych czterech uwolniono od egzaminu ustnego, jeden otrzymał 
predykat „dobrze“, reszta „dostatecznie.“

— * Donoszą nam z Berlina, że dnia 28 bm. p. Fran­
ciszek Stefański złożył tam rządowy egzamin w budo­
wnictwie.

— * Woda w Warcie znacznie już opadła; podczas 
kiedy bowiem w dniu 18 mb. dochodziła do 11 stóp 2 cali, co 
było najwyższym jej stanem w r. b., opadła do dnia dzisiejsze­
go do 8 godziny z rana do 8 stóp 8 cali.

— * Nowy dyrektor tutejszego głównego urzędu po­
cztowego p. Schmucker, przybywszy tu w środę, objął naza­
jutrz nowe swe urzędowanie.

— * Kontroler katastrowy p. Hoffmann z Wrześni
przeniesiony został z dniem 1 kwietnia rb. do Friedeberga w 
N. Marchii; posadę jego obejmuje z dniem tym kontroler ka­
tastrowy p. Pohl z Magdeburga.

* Rendant głównego urzędu celnego i zastępca głó­
wnego inspektora celnego Floeter w Strzałkowie przeniesio­
ny zostanie do głównego urzędu poborowego w Lesznie a 
dotychczasowy zastępca, rendanta głównego urzędu celnego 
Grunwald w Strzałkowie także do Leszna, obaj z dniem 1 
maja. Posadę kontrolera w Strzałkowie obejmie z dniem po­
wyższym dotychczasowy nadkontroler Kittel z Śremu

— * Budki chlebowe przy gmachu wagi miejskiej były
dotychczas zupełnie otwarte, tak że sprzedający w nich byli 
wystawieni na wszelkie zmiany powietrza. Obecnie przeto za­
opatrują je w przepierzenia z desek, tak że budki zamykać 
będzie można. J

— * Sprawozdanie policyjne. Znaleziono: szary koł­
nierz futrzany; wielki medalion z dwoma fotografiami; kolczyk 
złoty damski; portmonetkę z pieniędzmi; — zgubiono: korde­
las; klucz od przedpokoju na czerwonej wstążce, za nagrodą 
1 mr. do oddania w biurze 111 rewiru policyjnego; portmo­
netkę wykładaną słoniową kością z 20 markówką złotą.

— » Z więzienia sądowego w Wrześni uciekło w śro­
dę minionego tygodnia trzech złoczyńców, pomiędzy którymi 
znajdował się niejaki Griittner, posądzony o otrucie swej żony. 
Następnej soboty przyprowadzono ich znowu okutych w kajda­
ny do więzienia, gdyż inspektorowi więzienia Sohr, udało sie 
pochwycić ich w Słupcy.

przypuszczano, że na polach włoszakowi- 
kich, których terytoryum jest zupełnie takie samo, jak w Za- 
borowie pod rrzementem, gdzie wedle korespondencyi przed 
kuku dniami w piśmie naszem umieszczonej odkopano cmen­
tarzysko pogańskie, — podobne znajdować się muszą cmenta­
rzyska. Przypuszczenie to najzupełniej się sprawdziło, gdyż 
nauczyciel w W łoszakowicaeh p. Gruhn przy pomocy zarządzców 
gorzelni Scholz i Gaertig znalazł tuż pode wsią urny, łzawnice 
.tp. bardzo piękne lecz nieco już niestety uszkodzone.

* Subhasta położonych w powiecie Wachowskim 
dóbr Garzyn wraz z folwarkiem Węgorzewem i wyznaczone 
na dzień 3 i 5 września rb. termina, zniesione zostały. Odno­
śne obwieszczenie król, sądu powiatowego w Lesznie z dnia 27 
mb. znajduje się pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru 
Dziennika.

— ♦ Minionej soboty pochowano w Wrześni kobietę, 
która miała 108 lat.

~ * Do Kuryera Poznańskiego piszą z Kościana 28 
marca: W znanej już sprawie p. dr. Bojanowskiej egzekutor
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sądowy, chcąc ściągnąć nałożoną na nią karę mr. 500, sfanto- 
wał dziś wszystkie, oprócz już dawniej sprzedanych, a przez 
nabywcę p. Dziegieckiego tylko do użytku pp. Bojanowskim 
zostawionych mebli. Tak dalece nie uwzględniono stanu do­
ktora, iż nawet w pokoju do przyjmowania pacyentów potrze­
bnych mu nie pozostawiono niektórych sprzętów. Podobno p. 
doktorowa zażalenie podała do tutejszego sądu, przeciwko sę­
dziemu śledczemu o umorzenie kary i zwolnienie jej od świa­
dectwa przeciw ks. Czechowskiemu, ponieważ sędzia śledczy 
z dawniejszych terminów przekonanie wynieść musiał, iż świad­
czyć nie będzie nie i może.

— * Głośny opryszek Orłowski, który długi czas niepo­
koił okolice Piotrkowa trybunalskiego w Kongresówce, już się 
znajduje w ręku władz bezpieczeństwa. Schwytano go w dniu 
27 bm. w Warszawie, kiedy wysiadał z dorożki i wchodził do 
mieszkania w jednym z domów przy ulicy Śto-Krzyzkiej, gdzie 
pracowita i uczciwa jego żona od lat kilku znajdowała się w 
służbie. Do Warszawy przybył Orłowski przebrany za furmana; 
schwytano go zaś ubranego jak półpanka w dość kosztowne 
futro, paradującego po ulicach w dorożce.

— * Oryginalny pojedynek. Jeden z dzienników wie­
deńskich pisze: Niedawno miał się odbyć pomiędzy dwoma 
oficerami pojedynek Przy omawianiu warunków jeden z nich 
prosił przeciwnika, ażeby mu wolno było wystąpić do walki ze 
wszystkiemi dekoracyami i odznakami, jakie miał na sobie pod­
czas wojny. Proszony nic wcale nie miał przeciwko temu. 
Kiedy więc zapaśnicy stanęli już oko w oko z nabitemi pisto­
letami i ozwała się komenda, obadwaj zamiast strzelić do sie­
bie spuścili broń do ziemi. Ten z nich bowiem, który wystą­
pił w odznakach wojennych, miał na sobie także białą prze-

Saskę z czerwonym krzyżem konwencyi genewskiej, a jak wia- 
omo, nie wolno strzelać na osobę w ten sposób odznaczoną. 

Konwencya genewska też w żartobliwem zastosowaniu pogodziła 
przeciwników.

— • Kalendarz. Jutro

teresa, choć po wyższych cenach. Przy żywym popyci» na eks­
port brak sprzedających — brak także ndzału zam ejscow ego. 
Notowano na wiosnę i kwiecień-maj 133-134 maj-czerwiec 134- 
136, czerwiec-lipiec 136-138 ni. j>eż 1000 kilo.

Okowita. Położenie targu na okowitę znacznie się je­
szcze pogorszyło, ponieważ z zewnątrz żadne nic nadeszły zle­
cenia do kupna. Prócz tego są ceny tutejsze za wysokie, »by 
otworzyć odbyt nad Ren i do Niemec pOudiiiowych. Sprzeil»- 
jący przeważali na wszyst .ie termin«, w skutek czego omy 
przybrały tendencyą zniżkową. SnekiJacya w ogóle znikła, — 
ponieważ na wszystkich v iększycb targowiskach wieli-ie sę 
znajdują zapasy a wszędzie też na brak odbytu narzekają In­
teres co do sprytu jest również rozpaczliwy, ponieważ przez 
podwyższoną taryfę frachtową przecięto wszelki odbyt na ze­
wnątrz. Notowano na marzec 49.90-49.60, kwiecień-maj 60.60- 
51, maj 50.80-50.40, czerwiec 51.40-51, lipiec 52-51.70, sierpień 
52.80-52.40 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda bydgoska, 29 marca.
Pszenica: 160-205 m, najpiękniejsza v.yżej notowań. 
Żyto: 122-130 m ,
Jęczmień 134-156 mr., nąjpiękriejszy dla browarów 

wyżej.
Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m. 
i 'w es 107-130 m.
Wszystko per 1000 kih — w.d’e gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowit- 19 75 m. per 100 litrów a 100 proc.

płac., lipiec-sierpień 54-54.2-54 płac, sierpj, 
płacono.

Okowita per 100 litr, i 100 pet. a. 
czki w miejscu 51.8-51.7 pł.

Mąka pszenna nr. 00 31.00—29.00, nr ą.' ':i -
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Maka rżana nr. 0 22.50—20.50, nr. a . 
per lOO’kilo. brutto z miechem. ’ ?

0 i I 27.50-26 50.

niedzielę dnia 31 marca Bal­
biny panny; w kalendarzu słowiańskim Dobromiry.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 41, zachód o godzinie 
6 minut 29.

Dnia 31 marca 1683 przymierze Jana Sobieskiego z Au- 
strą. — 1831 zniesienie Moskwy pod Wawrem i Dębem. — 
1831 rada wojenna w Gliniańcu.

Pojutrze w poniedziałek dnia 1 kwietnia Teodory męcz.; 
w kalendarzu słowiańskim Zbigniewa.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 38, zachód o godzinie 
6 minut 31.

Dnia 1 kwietnia 1455 śmierć Zbigniewa Oleśnickiego, kar­
dynała. — 1548 śmierć Zygmunta I. — 1632 sejm nadzwyczaj­
ny ostatni za Zygmunta III. — 1640 urodzenie Zygmunta Wa­
zy, syna Władysława IV. — 1831 pogoń za Moskwą i bitwa 
pod Kałuszynem.

* Targ na bydło. Berlin, 29 marca. Na sprzedaż wy­
stawiono:

280 sztuk bydła rogatego, 900 sztuk nierogacizny, 690 szt. 
cieląt i 536 sztuk szkopów.

Przebieg dzisiejszego targu był słabszym niż kiedykol­
wiek, gdyż przy zmianie kwartału a mianowicie przy głównej 
zmianie mieszkań potrzeby lokalne redukują się do minimum. 
Z tego powodu z góry wypada nadmienić, że co do nieroga­
cizny i skopów sporadyczne tylko zawierano zakupy, tak że 
normalnej ceny przy nich wcale podać niepodobna.

Co do bydła rogatego poszukiwany był tylko towar 
średni, za który płacono około 51-54 m. per 100 funtów wagi 
mięsa, przedniego towaru nie było na targu a pośledniego nie 
sprzedano. Targ na cielęta zdawał się przybierać charakter 
nieco ożywieńszy niż w ostatnich tygodniach, ponieważ dowóz 
był tylko mierny; ceny ich nie podniosły się jednak nad 30-45 
fen. za 1 funt wagi mięsa.

Giełda wrocławska, 29 marca.
Koniczyna czerwona słabo, poślednia 29-34, średnia

37-41, piękna 46-49, wysoko-piękna 51-53 mar.
Koniczyna biała bez zmiany, poślednia 36-42, średnia

46-52, piękna 60-65, wysoko-piękna 70-75 mar.
Zyto: per 1000 kilo wyżej,-------na marzec i marzec-

kwiecień 137.— żądano., — kwiecień-maj 137.50—138 płacono, 
maj-czerwiec 139 ż., czerwiec-lipiec 140.40-141 płac i ż., lipiec- 
sierpień — m.

Pszenica per 1000 kilo 199.— żąd., na kwiecień-maj 
201 m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 122 m. ofiar.; na kwiecień-maj 124.— 
pł. i żąd., maj-czerwiec — żąd., czerwiec-lipiec — m.

Olej rzepiowy per 100 kilo spok., w miejscu 69.50 żąd. 
na marzec, marzec-kwiecień i kwiecień-maj 68.—, maj-czerwiec 
68.— żąd., lipiec-sierpień — marek ofiar., wrzesień-październik 
66. - żąd.

Okowita per 100 litrów mało zmień.; — na marzec i 
marzec kwiecń 50.10, kwiee.-maj 50.— płacono, lipiec-sierpień 
52,50 ofiar., sierpień-wrzesień — m. żąd.

Łubin: więcej uważany; żółty 9.40-10.60-11.50 marek, — 
niebieski 9-10.10-10.50 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

( 3>ades lano. )
f.»- 0

Żadna jeszcze
turalnego leczenia. — Wszystkim zatem 
aby tę sławną książkę sobie kupili, kosztu! 
i jest prawie w każdej księgarni na skłai 
którem się ta książka poszczycić może, spow. 
maite naśladowane przedruki jej już się pojawj 
wszystkie bez wyiątku bezcenne i z wyżej wy- 
wcale nie identycznemu Będzie więc w inte, 
czytelników, aby przy kupnie tylko: Dra 
strowane i oryginalne, wydane przez 
Anstalt (księgarnią nakładową) w Lipsku 
prawdziwe wydanie przyjmowali.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 29 marca.

LUZ1NSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Sczaniecki 
z Boguszyna. Pani Skarżyńska z córkami z Sokołowa. 
Skarżyński z żoną z Chełkowa. Hr. Mycielski z Siedmio- 
rogowa. Kurnatowski z Owinsk. Hr. Bniński z familią z 
Cmachowa. Hr. Bniński z Gułtów. Taczanowski z Szy- 
płowa. Potworowski z Sielca. Guttry z Piotrkowie. Ra- 
doński z Głembokiego. Hr. Plater z Proch. Panie hr. Po- 
tworowska z Przysieki i Kurnatowska z córką z Pożaro­
wa. Dr Skarżyński z Spławia. Wrześniewski z Paryża.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Panie Stanowska z fami­
lią z Środy i Golska z Szezodrzykowa. Jahns z Ostrowa. 
Wittwer z Wielkiego Gaju. Małecki z Buku. Jokisch z 
Czerlejna. Szulczewski z Witkowa. Dr. Szóstakowski z 
Borku. Ks. prob. Sulkowski z Giecza. Waśuiewski z Prus 
Zachodnich. Opaleński z Królestwa Polskiego. Szlagowski 
z Runowa. Knoller z Crefeldu. Muzolf z Wągrowca. Pie­
chowski z Warszawy.

HOTEL PARYZKI. Topolski z Trzeka. Goozkowski z Pion­
kowa. Smoliński z Sulejowa. Kaniewski z Wodziczna. 
Teczerski z Pawłowa. Grotkowski z Witkowa. Zbirski 
z Glinki. Łabędzki z Trzeku. Wojciechowski z żoną z 
Kórnika. Radecki z Murowanej Gośliny. Sobecki z Norym­
bergii. Hampe i Süss z Zbąszynia.’ Stiller z Berlina. 
Martens z żoną z Mikoszki.

Giełda poznańska, 30 marca.
Poznań, 30 marca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pochmurno.
Żyto: stale.
Cena wyjiowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

marzec 132. ofiar., marzec kwiecień 132. ofiar, wiosnę 134.— 
of., kwiecień-maj 135. ofiar., maj-czerwieo 137. ofiar., czerwiec- 
lipiec 138 ofiar, lipiec-sierpień 139 ofiar.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzi« Ina —.— Wypowiedziano —,— litrów,

marzec 49.60-—, pł. kwiecień 49.60------pł., kwiee.-maj 50—
płacono, maj 50.40—.— płac., czerwiec 51.—.— płao., lipiec 
51.70—. pł., sierpień 52.40 pł., wrzesień 52 60 of.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.50 ofiar
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— m. 

na kwiecień —.—, maj —.—, kwiee.-maj 49.50, czerwiec 51.10, 
lipiec 51.80 sierpień 52.50—.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.40 m.
Wypowiedziano —,— litrów.
(W.) Poznań, 30 marca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 16-16 50 marek, rżana nr. 0 i 1 12-11.50—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 30 marca. 
4% nowe listy zast. pozn. 94.50. 4% nowe listy rent. pozn. 95.—. 
5% powiatowe obligacye 101.—. 4I/a% powiatowe obligacye 
—.—. szląskie listy zastawne 85.50. 4°/0 szląskie listy
rentowe 95.25. Kwileeki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 50.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40. ~. Poznański bank 
prowmc. 102.—. 41/a°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105.-—. S'/2 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 137.5). 3'/,% 
obligi długu państwń 92.20. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
16 50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 76.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 154.—. Au- 
stryackie noty bankowe 166.—. Polskie likw. listy 51.—. Ro­
syjskie noty bankowe 188.—190 m.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

(W.) Poznań, 30 marca. Sprawozdanie z obrotu zie­
miopłodów. Powietrze ubiegłego tygodnia było zimne; no­
cami przymrozki a we dnie śnieg często padał. Tak dla ozi­
min jak robót w polu byłoby cieplejsze powietrze pożądane, 
ile że zimno szkodzi rzepiom, dotąd wszakże żadnych jeszcze 
skarg nie słychać. — Dowóz zboża na targi ubiegłego tygodnia 
był słaby a oferty ograniczały się prawie wyłącznie do dru­
giej ręki. W skutek zniżenia się jednak waluty rosyjskiej nad­
chodziły z Królestwa Polskiego nieco większe dowozy. Pod 
yrpływem doniesień o wyższych kursach zamiejscowych zapa­
nowało tu przytem stałe usposobienie a na wszystkie gatunki 
zboża objawiała się ożywiona ochota do kupna. Kolejami wy­
słano od 23—29 bm.: 280 węopli pszenicy, 664 w. żyta, 84 w. 
jęczmienia, 20 w. owsa, 52 w. grochu, 4q w. wyki, 150 w. łubi­
nu i 200 centr. koniczyny. — Pszenica była żywo żądana na 
konsumcyą i na eksport do Saksonii i osięgała w przecięciu o 
6 m. wyższe ceny, 180-216 m.; żyto żywo było żądane, a ofia­
rowaną ilość rozchwytano szybko na eksport do Saksonii i Tu­
ryngii, 130-138 m.; na jęczmień objawiała się żywa ochota 
do kupna a piwowarowie tutejsi więcej niż zwykle kupowali, 
138-160 m.; owies słabo ofiarowany osięgał lepsze ceny, 123- 
150 m.j groch kupowany wielokrotnie na spekulacyą osięgał 
wyższe ceny, na paszę 131-133, do gotowania 144-150 m.; wy­
ka z łatwością zbywała się na eksport do Saksonii, 114 123 m.; 
łubin więcej był żądany a towar wilgotny łatwiej się sprze­
dawał, niebieski 70-98, żółty 80-126 m.; tatarka stale, 117- 
123 m. — wszystko per 1000 kilo. Koniczyna bardzo stale 
i wyżej, czerwona 40-66, biała 50-80 m.; tymotka 20-26 m ; 
mąka więcej uważana, pszenna nr. 0 i 1 14.50-16 m„ rżana nr. 
0 i 1 11-11.75 m. —.wszystko per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Zastój w'handlu tezminowym trwa 
dalej a w ubiegłym tygodniu tylko sporadyczne zawierano in-

Do zamknięcia Dziennika kursa telegra­
ficzne nie nadeszły.

Per 100 kilogramów
ciężki i średni lekki towar

naj- naj- ! naj- naj- naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższs

4- i <ł- 4
Pszenica biała . . . 20 — 19 70 20 80 20 30 19 — 18 20

„ żółta . . . 19 40 19 20 20 — 19 80 18 83 17 90
Żyto........................ 14 — 13 50 13 20 13 — 12 80 12 40
Jęczmień .... 16 30 15 60 15 10 14 60 14 30 13 50
Ovriea.................... 13 60 13 20 12 90 12 40 12 — 11 00
Grojh . 17 — 16 30 15 80 14 90 14 40 13 80

Notowania komisy! mianowanéj przez Izbę handlową.

Wszystkim chorym siłę i zdrowie;
ny i bez kosztów przez Środek pp P 0 Z

REVALESCSERE inerat feua 
rŁsOHj82^1 
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Za 100 kilogr.
Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . 
Siemię lniane

piękny średni pośl. towar.
Ą A •Aje 1 A

30 75 27 50 24 —
28 50 25 50 21 ¡ -
27 50 24 50 20 -
23 50 20 — 17 i -
25 — 22 — 19 1 -

Berlin, 29 marca
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenica loco bardzo stale. Termina wyżej. Wypowie­

dziano ----- cent. Cena wypowiedzialna-------marek per 1000
kilo. — Cena przeeięciowa —.— m — Loco 180-225 m.
wedle gat., żółta rosyjs. — - — m. z kolei, na ten miesiąc-----
pł., na marzec-kw. — pł. kwiecień mai 207.7-211 płac., maj- 
czerwiec 209.5-212.5 pł., czer.-lipiec 213-214.5 pł., lipiec-sierpień 
—. pł., sierpień-wrzesień — pł.

Zyto loco średni handel. Termina słabo. Wypowiedz.
— — centnr. Cena wyp. —.— m. per 1000 kilo. Cena przeć.
— m. Loco 139 150 mar. wedle gat.; — ros. 139 141. z kolei 
krajowe 143-147. z kolei pł., piękne rosyjskie — z kolei płac, 
wys. piękne krajowe 148 m z kolei płac., na ten miesiąc — pł. 
marzec-kw.—pł. kwiecień-maj 150.5-151-149.5 pł., maj-czerwiec 
148.— 147.5— pł. czerwiec-lipiec 148 147.5— pł., lipiec-sierpień 
148-147.5 — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-200 marek 
wedle gatunku.

Owies loco dobry towar pożądany. Termina wyżej. Wyp.
----- cent. Cena wypowiedz. ——. mar. per 1000 kilo. Cena
przeeięciowa — mar. — Loco 100-165 m. wedle gatunku, — 
na ten miesiąc — płacono, na kwiecień-maj 142.5-143.5 pł., na 
maj-czerwiec 145. nom. czerwiec-lipiec 147 nom., lipiec-sierpień 
—. płac., wrzesień-paźdz. — żąd.

Kukusudza loco mało zmień.— Wypowiedziano — cen­
tnarów —. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. — 
Loco 134-145 marek wedle gatunku; na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-153 m. wedle gatunku.

Mąka rżana trzyma się. Wypowiedziano — ctr. Cena 
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo, cena przeć. — m. Nr. 0 
i ! per 100 kilo brutto z miechem na ten miesiąc i marzec- 
kwiecień —.— nom., kwiecień-maj 20.—20.05-20.— płac, maj- 
czerwiec 20.20-20.25 20.20 p. czerwiec-lipiec 20.35 pł. lipiec sier. 
20.45—-.— pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- m. Rzepik
zimowy--------- marek. Rzepik latowy---------- . m., — nasienie

Od lat 31-tu żadna choroba nie opark 
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuj, 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez koszta,, 
chorobach żołądka, piersi, płuc, wątroby, gruc: 
wćj, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, (, 
bości, hemoroidach, puchlinie, febrze, zawrocie, 
do głowy, szumie w uszaeli, mdłości i wojlc nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chuj/, dc 
tyzmie, podagrze, błędnicy; służy także za lej,* , 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowienia^#! rcfetei 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfi^e V U ei 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shorel^Ł.a;;i gję, 
beli, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny CastlM ■’A i,,,’ 
biny de Brehan i wielu innych wysoko postu? 1 . •,
posyła się franko na żądanie. BeSieOie

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfik^jcln zus
Certyfikat radzcy medycynalnego dr. Wun6Zi:rnC z: 

lipca 1852. Revalesciere du Barry zastępuje « low nióg 
dkach wszystkie lekarstwa. Używa się jej z najii. i, ws/p 
ścią przy wszystkich obstrukcyach, biegunkach, ił," 
niach, w chorobach dróg urynowych, choroba« 
przy kamieniach, zapalnych lub chorobliwych afccbodzi 
urynowej , przy chorobliwych ściągnięciach w nergdnOSZąC) 
rzu, hemoroidach w pęcherzu itd., — Z najznak, yinisuj 
tkiem używa się też tego nieoszacowanego rzeoijl * i..,(
nie tylko w chorobach gardła i piersi lecz i w i.' P01 / ' . 
i kanału oddechowego. (L. S.) Rud. Wurzer,JtH't!™w 1 
cyalny i członek kilku towarzystw uczonych. doznał,

Nr. 62476. Panu Bogu i panu niech jagę do 
Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści - z, 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym': °

.1. Comparet, proboszcz Sainte Roraaiatil
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. W, to ZlUOd 

używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już ¿jako p 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie c ro 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszej i? £

X. Le roj,j W K0I1g
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 le$cm 00 

wątroby, bezsenności, drżenia w wszystkich czlonhjj e U e 
dnienia i hypochondryi. rpznlt

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administral podobnW. Waradynu uleczony z kataru, płuc i rur plucow, 
w głowie i ciśnieniu w piersiach. "tego, C2

Nr. 75970. Pan Gabryel Tesehner, uczeń JeresÓW 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony g 8 g ( 
ezliwego bólu piersi i rozstrojenia nerwów. ... f

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona z nie*"^0] 
bezsenności i wycieńczenia. .strya

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letnieĄongrei

lniane
Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką

— entr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
—.— mrk., bez beczki — mk., cena przeeięciowa —. m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 69.2 m. bez beczki 68. marek 
na ten miesiąc 67.8 mr. marzec-kwiecień —.— m. kwiecień-maj 
67.8-67 6 pł. maj-czerwiec 68.-67.9, czerwiec-lipiec 67.5— pł., 
lipiec-sierpień —. pł., wrzesień-paździer. 66 3-66.2 pł., psździer- 
nik-listopad — m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olój skalny loco bez inter. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w party ach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano 200 centr. Cena wyp. 23.9— m. per 100 kilogr. 
Cena przeeięciowa— Loco 24.2-.— marek, na ten miesiąc
24.— żąd., marzec-kwiecień —.------ . pł., wrzesień-październik
25.3—. mr. ofiar.

Okowita słabo. — Wypowiedziano 10,000 litrów. — Cena 
wypow. 51.5 m. przeć. — mar. per 100 litr, i 100°/o=10,000_°/f. 
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —. pł., na ten miesiąc 
515 pł, marzec-kwiecień —. nom., kwiecień-maj 51.8—51.5 
płac., maj-czerwiec 52.1-51.9—. płac., czerwiec-lipiec 53.1—53

wania rąk i nóg itd.
Revalesciére jest cztery razy pożywniejszy 

i oszczędza u dorosłych i dzieci 50 razy inne grodzi
Cena Revalesciére za funta 1 Mr. 8( "

3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 5 funtów 
28 Mr. 50 fen. 24 funty 54 Mr.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. Sol,' „z 
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen,0 
nek 14 Mr., 288 filiżanek 28 Mr. 50 fen., 576 filils 11 na

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fe_aj Roi 
5 Mr. 70 fen. ‘dzie

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin • 
Louisenstrasse — w Poznaniu w Czerwonej" . 
nek 37, u Krujga 1 Fabricius Wrocławska (linią,, 
św. Marcin 52/53, Półwiejska ulica 38; w Nakli Sprav 
Sturtzel. s e, i

yjdzie 
o ma 
Anglii 
Neu 

,y eur

Elżbiety I4.e»»lerowéj Em r0S'
pieds zapobiega odparzeniu nóg, wzmacnia si (.¡e 
nogach i usuwa niemiły zapach potu także poi 
mi, flakonik 2 marki 25 fen. Elżbiety Kesslerow wa; “ 
na guzy uśmierza natychmiast ból i palenie do 
guzy, pudełko po 1 mr. 50 fen. E. Kesslerowtdaléj 
na nagniotki, jako unicum chlubnie znane, udanie 
bólu wszelkie gatunki, nagniotków bez krajania, n 
1 mrk. 50 fen. Maść na odziębliznę i maść f 
stkiego rodzaju rany do nabycia w Poznaniu u J*wy 
ter’a na Chwaliszewie. (lłf zas'

t
Dn. 28 marca rozstała się z tym światem, opatrzona ś. sa- 

■ kramentami ś. p. (1654)

Tekla z Drzewieckich Tańska.
Eksportacya odbędzie się w niedzielę po południu w Poznaniu,

I ś. Marcin 58. Nabożeństwo żałobne i pochowanie zwłok dnia nastę-
H pnego we Wilatowie. O czćm krewnym i znajomym donosi pozostała |H rodzina.

Posen den 24 März 1878.

Bekanntmachung,
Das neue Schuljahr fär die öffentlichen 

niederen Schulen hiesiger Stadt beginnt mit 
dem 1 April d. J. Die Eltern und Versor­
ger der jetzt schulpflichtig werdenden Kin­
der fordern wir hierdurch auf, dieselben, falls 
sie nicht Zahlschulen überwiesen werden, un 
seren Stadtschulen zuzuführen. Die Anmel­
dung und Aufnahme erfolgt am Montage den 
1 April d. J. von Vormittags 8 Uhr ab, und zwar:

I. für die Mädchen aus dem I und II Po­
lizei-Reviere und aus den nördlich der Schü­
tzenstrasse gelegenen Theilen des III Polizei 
Revieres in der Ersten Stadtschule, kleine 
Gerberstr. Nr. 12, bei Herrn Rector Lehmann

II. ̂ fir die Knaben aus dem I und II Po­
lizei-Reviere und aus den nördlich der Schü­
tzenstrasse gelegenen Theilen des III (Polizei- 
Revieres in der Zweiten Stadtschule, Aller­
heiligenstrasse Nr. 4 hei Herrn Rector Dr 
Kriebel.

Hl. für die Knaben und Mädchen aus dem
IV n. VI Polizei-Reviere und aus den südlich 
der Sk-hützenstrasse gelegenen Theilen des 
III Polizei-Reviers, in der jetzt neu errichte­
ten Vierten Stadtschule, St Martin Nr. 35 
bei Herrn Rector Freyer.

IV. für die Knaben und Mädchen aus dem
V Polizei-Reviere iu der Dritten Stadtschule

|am Dom Nr. 7, bei Herrn Rector. Schieffler. 
Säumniss in der Anmeldung zieht die 
gesetzlichen Strafen nach sich.

Zugleich machen wir bekannt, dass 
des Schulgeld in der Bürgerschule von 
12 auf 18 Mark jährlich vom 1 April 
d. J. ab erhöht ist. [1585

Der Magistrat.
Bekanntmachung.

Die Subhastation des dem Sigjismund 
V. Szołdrslil gehörigen Guts Garzyn 
mit dom Vorwerk Węgorzewo (Fraustädter 
Kreises) und die am 3 und 5 September d. J. 
anstehenden Termine sind aufgehoben.

Lissa, den 27 Maerz 1878.

Königl. Kreis-Gericht.
Der Subhastations-Richter.

(Cos rzeczywiście pięknego)
3 do 4 głosowe w harmonicznych akordach 
nastrojonez przepysznym dźwiękiem i elegancką 
oprawą. Parę z 8 dzwonkami 3 0 mrk., z 6 
dzwonkumi 24 mrk., dostawia

A. Terletzki,
(1120) w Elblągu w Prus. Zach.

Szkoła agronomiczna w Wschowie
rozpoczyna w poniedziałek, dnia 29 kwietnia nowy rok szkólny. Do klasy 
przygotowawczej przyjmuje się uczniów z dobróm wykształceniem elemen­
tarnym, do ostatniój zaś klasy fachowój uczniów, będących w stanie wykazać 
kwalifikacyą tercyi niższój gimnazyalnćj lub realnój, czy to przez odpowie­
dnie świadectwo, czy to przez egzamin, którego termin się na 9 i 11 kwie­
tnia naznacza. Inni uczuiowie przyjmowani będą 26 i 27 kwietnia. Szkoła 
agronomiczna udziela prócz wykształcenia fachowego także wykształcenie 
ogólne a ukończenie zakładu tego uprawnia do jednorocznej służby wojsko­
wej. — Uczniowie narodowości polskićj pobierać będą od Wielkićjnocy 

-także naukg języka polskiego. — Bliższych wiadomości udzieli na żądanie

i Dyrektor Struve.
Zebranie rolnicze LECHA,

czas 
łgar; 
nie 

)O SZ|PRALNIA WEŁNY F-
'gnat 

go iKAROLA HEIMżąd
Iwegiw Kot lirnbiirgu n/O.

węzeł kolei marchijäko-poznafiskiej i wrocławsko- świdnicko-fryburgs«" , 
przyjmuje i w roku bieżącym pod znanemi warunkami każdą ilość wełny do 1, JUi 
cznegn wyprania, pośredniczy w sprzedaży wypranój wełny za yi z 
jako też na życzenie w jej lombardonnniu. Miechy do brudnej wetu;' 
płatnie do dyspozycyi a każde dalsze objaśnienie daje się jak najchętniej. »

Wszystka wełna składa się zabezpieczona rrzeciw szkodom z ognia w żaka 
tinaytirinirm O nrsliłt 78 ftkłarlAnłd» nhllPKA Rift. P

inni^7
ule/

7
Technicum Mittweida,

(Sachsen.) — Höhere Fachschule^ 
/für Maschinen-Ingenieure und, 

/Werkmelster. Vorunterricht frei, 
^Auftiahmen^MitteÄjnlu^October.

d pow. śremskieso odbędzie

§
się w czwartek 4 kwietnia o 11 
godzinie przed południem w zwy- 
kldm miejscu posiedzeń. O liczny 
udzaił prosi (16448Q ZARZĄD.

OOOOOCXXXXX)CI
W środę d. 27 lutego lutego wyszła 

broszura :

Pius IX i Leon XIII.
Krótkie wspomnienie o niedawuo zga­
słym Ojcu ś. i o nowowybranym z ry­
cinami dwóch tych papieży. Cena 15 
fen., z przesyłką franko 2 sgr., za ta­
lara 22 egzpl. franko, za 2 tal. 50 
egzpl. franko. ■ Dla sprzedających z 
drugićj ręki znaczny rabat. O wczesne 

' zamówienia prosi (953j
J. Chociszewski, Poznań.

pisma ¡lustr., pod redakcyą J. Chociszewskiego 
w Poznaniu, wyszło dotąd 13 numerów, 
które zawierają 30 rycin, prócz tego 2 więk­
sze powieści, a trzecia Lech-Czech-Rus przez 
Z. Milkowskiego się obecnie drukuje. Przed­
płata na pocztach wynosi 2 M. ćwierćrocznie. 
Można zapisywać wprost w redakcyi za 4 M. 
za co się wyszłe nr. od 1 stycznia do 1 li­
pca prześle lub za 8 M. rocznie. Numera da­
wniejsze są w zapasie. Listy pod adr, Eecli 
Poznali. (1643

Przygotowanie
doutziiim

wolontaryuszów.
Nowe kursa rozpoczynają się 4go 

kwietnia. (1422'
Pojedyncze także godziny prywatne.
Poznań, Fryderykowska ulica 19.

Dr. Theile.

jacy na
■jrruracyi za pomocą balsamu Bil- 
|4 fingera*) używałem wedle prze- 
JL\ pisu od 21 do 28 marca a już od 
2 tygodni uwolniony jestem od reumaty- j 
zmowych bólów w obu nogach i sto­
pach zupełnie i mogę jak dawniej 
chodzić za interesami memi!

W wieku lat 69 uderza to tem har-

I- dzićj, że uwolniony zostałem od wielkich 
bólów, które mimo tylu używanych 
środków ustąpić nie chciały, tak szybko 
przez'balsam Bilflngera. Gotów je­
stem chętnie do udzielenia bliższej wia­
domości każdemu i uważam za mój o- 
bowiązek zwrócić uwagę na ten dobry 
środek. (108-i)

E. Schulz, budowniczy. 
Hirscbbnrg w Szlązku, 13 kwietnia 1877.

Berndten und Auengissen-Ecke.
*) Do nabycia w Poznaniu w aptece

Elsnera.

!SS
Księgarnia «I. K.. Zup) azyi, go zniżyła cenę książki pod1 Z1

Anatomia pszfe
P^ez rcv

Gierdwojna
(z wielu rycinami) i poi'*1' 
zamiast 12 M. tylko za

Wyrywanie zębów 
bezpieczeństwa i na

za pomocą Nitro-oxygen gazu, 8tt»1'*|hS 
plombowanie w zlocie i kompoz. j N 

sen. Fryderykowsk* ,iij 
jun. Młyńska ulic8/Dentysta JUI1. iVlljIiaKa u*1 v , f.śjZ
żnik ulicy kościelnej I,. 
Pawła. _4 J

laPremiowane maszyny b¡ romasła. Maszyny do prania 
Wyżdżymadła. Dwunszne 
mleka. Flitki du podstaw aj11 

wszelkiego rodzaju naczyn'* 
sła i mleka poleca .r,

Leon Sokołowi

(i
)Ż!

Sapieźyński plac

(Dodatek)
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